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s ie  d i a l i z y
O szm iański pow iat przed w ojną li­

czył p rzeszło  200 tysięcy  ludno.śti, po­
siadał 23 gm iny. Poza m iastem  pow ia- 
tow em  Oszrmarią posiadał w zględnie 
znaczne m iasto  Sm orgonie licztące dw a­
dzieścia kilka tysięcy m ieszkańców , bę 
dące siedliskiem  przem ysłu g a rb a rsk ie ­
go-

W ojna św ia tow a zru jnow ała  ten po 
w ia t w stopniu  znaczniejszym , niż w ie­
le innycn pow iatów  ziem  w schodnich. 
F ronf przechodził przez pow iat, w p a ­
sie frontow ym  znalazło się m iasto 
Sm orgonie i zo sta ła  niem al doszczętnie 
zniszczone. Połow a ludności zosta ła  e- 
w ak u o w an ą  i pow rotn i uchodźcy w ró­
cili do zgliszcz, częstokroć naw et nie 
mogli znaleźć śladu  daw niejszych  osie­
dli. Z ostało  zniszczonych przeszło  18 
tysięcy budynków . Ludność pow iatu  
jęła się do pracy  nad odbudow ą. P raca  
ta  zosta ła  p rzerw aną  w  1920 roku no­
wym  najazdem  bolszew ickim . W aż­
nym czynnikiem  podźw ignięcia się 
m oże być sam orząd. Sam orząd jednak  
dla sw ego dobrego  funkcjonow ania w y 
m aga tak iego  uskzta ltow an ia  te ry to r- 
jum i takiej liczby ludności, żeby kosz 
ty adm inistracy jne zb y t nie ciążyły na 
jego budżecie. Ze w zględu na rzadkie 
zaludnienie i słabe  zasoby  m ate tja lne  
nasze ziem ie w schodnie nie pow inny 
mieć m ałych pow iatów . Pew ien czas 
jednak była silna tendencja  tw orzenia 

.now ych pow iatów ' p rzez dzielenie daw ­
nych. W ten sposób  w ytw orzono po- 
v iat w ołożyński w ykroiw szy z p o w ia ­

tu oszm iańskiego gm iny, dla który cli o- 
■środ-kiem gospodarczym  była  O szm ia- 
na W  ten sposob  też [tworzono kosz­
tem pow iatu  oszm iańsk iego  p o w ia t ino 
hodeczański, m ający tylko ten plus, że 
siedziba pow iatu  znajduje  się -a  imji 
kolejow ej.

N iedaw no tułał się w m inisterstw ie  
■spraw w ew nętrznych  projekt likw ida­
cji pow iatu  oszm iańskiego, gdyż po 
am putacjach p osiada  on zaledw o 8 
gmin, jaku  zniszczony i m ało zasobny 
z  trudnością może sp rostać  zadaniom , 
jak ie  n ak łada  sam orząd  pow iatow y.

LiKwidacja pow iatu  oszm iańskiego 
zosta ła  zan iechaną. Była absurdem , lecz 
w yw ołuje jeszcze pew ien niepokój.

W obronie  zachow ania pow iatu  o- 
szm iańskiego w ystępuje  tradycja  h isto ­
ryczna. Sam  w yraz O szm iana w yw ołu­
je w spom nienie bohaterskio.n w ysiłków  
•Oszmian podczas pow stan ia  1831 roku 
i rzeź oszm iańską. P ow ia t oszm iański 
posiada d ługą zasłużoną w naszych 
dzie jach  kartę, je s t  to  m etryka udow ad 
n łająca nasze p raw o do tych ziem. Lu­
dz ie  pły tcy  m ów ili: trad y c ja  sw oją dro 
gą , żywi ludzie sw oją, lecz płynie życie 
od  tych, którzy  czynam i swem i ksz ta ł­
tow ali życie społeczne i polityczne. 
Imię sugestjonuje  zobow iązuje. Likwi­
d ac ja  pow iatu  oszm iańskiego w y tw o ­
rzy łaby  pew ną pustkę, żnin iejszyłaby 
spóściznę czynów , dokonanych tu w 
szeregu  wieków.

Niepokój, w yw ołany  pogłoskam i o 
likw idacji pow iatu oszm iańskiego, miał 
tę dob rą  stronę, że w yw ołał chęć 
w śród  p rzedstaw icieli m iejscow ego sa ­
m orządu u rządzen ia  pokazu, k tóryby  
Z o b iazow al wysiłku m iejscow e ku w y- 
dźw ignięciu  się gospodarczem u i u rzą­
dzen ia  konferencji gospodarczej, na 
k tó rą  zaproszono z W i i n a W ładysław a 
S tuan ick iegc , docenta S tan isław a Sw .a 
m ew icza, p. S ew eryna W ysłoucha  i po 
w ierzono  referat o  stanie gospodarczym  
pow iatu oszm iańskiego m iejscow em u 
działaczow i społecznem u byłem u m ar­
szałkow i sejm u L itw y środkow ej dy­
rektorow i gim nazjum  w O sz n ia n ie  p. 
Łokueiejew skiem u. Rzecz natu ra lna , że 
w ybitny syn ziemi oszntiańskiej jeden 
z g łów nych tw órców  jej w yzw olenia 
gen Żeligow ski został zaproszony i 
prz> oył na pokaz i konferencję.

O godz. 10 rano rozpoczął się po ­
kaz -  ja rm ark . Były tam  eksponaty  % i zo 
dy chlew nej, byd ła  rogatego , a zw łasz­
cza koni, którerm słynie pow iat osz- 
m ianski i za k tóre o trzym yw ał nagrody  
na w ystaw ach  krajow ych i zag ran icz­
nych. Były eksponaty  kartofli i og ro- 
dow izny o raz  przem ysłu ludow ego z 
zakresu tkactw a i sto larstw a.

Pokaz -  ja rm ark  m iał pow odzenie, 
zgrom adził bardzo  liczną publiczność: 
przybyli okoliczni w łościanie, m ieszkań 
cy O szm iany i p rzedstaw iciele  w ojsko­
wości. Jeden oficer zakupił dla w ojska 
kilka tysięcy p ar rękaw iczek  w ełnia- 
n -ch  —  produkt m iejscow ego przem y­

słu dum ow ego. Siedliskiem  pokazu był 
gm ach szkoły pow szechnej i jej dziedzi 
nieć. G m ach szkoły im ponow ał p rzyby­
szom z innych m iast, należy bow iem  do 
najw iększych i najlepiej urządzonych 
budynków  szkoły pow szechnej w  Pol­
sce.

O godzinie 14-ejj rozpoczęła  się kon 
ferencja g o sp o d arcza  w gm achu m iej­
scow ego teatru . Na przew odniczącego  
w ybrano  sen a to ra  A bram ow icza. Do 
stołu prezyd ialnego  zostali p o p ro szen i: 
gen. Ż eligow ski, woj. Beczkowicz, 
m iejscow i d zia łacze  społeczni. Sala b y ­
ła przepełn iona  publicznością, która z 
w ielkieni zain teresow aniem  i p rze ję­
ciem  w ysłuchiw ała  referatów . Po p rze­
m ów ieniu pow italnem  prezesa  sajimr- 
ku pow iatow  ego s ta ro s ty  Józefa Suszyn 
skiego i bu rm istrza  Zubela, k tóry  pod­
niósł po trzebę  p rzeprow adzen ia  kolei 
żelaznej, będącej przedłużeniem  kolei 
D ruja —  W o ropa jew o  przez O szm ianę 
do Lidy i um ieszczenia w m ieście od­
działu w ojska oraz zw iększenia  pow ia­
tu oszm iańskiego. Po nim zabrał głos 
p. Łokuciejew ski.

Dyr. Ł okuciejew ski m ówił o trak ­
tach krzyżujących się p rzez pow iat o- 
'zm iań sk i, o  stan ie  pow iatu  przed  woj 
ną, o zniszczeniach w ojennych. Mówii 
o ciężkim stanie gospodarczym  pow ia­
li spo tęgow anym  kryzysem  rolniczym , 

o rozj>iętości cen na p rodukty  rolne, za 
50 dni p racy  nie kupi sieczkarni za 100 
m łocarni. W ykazy w ał nadm ierne ^ p o ­
datkow anie  pow iatu , podnosząc, żc po - 
datek  dochodow y nie je s t w ym ierzony 
z rzeczyw istego  dochodu gospodarstw , 
że kom isja szacunkow a jest tam  fikcją, 
że wiinna być z w yboru. Mówił o sp ad ­
ku cen ziemi, o trudnościach  p a rc tla -  
cyjnych z pow oau  braku  kredy tów , do 
m agał się obn iżen ia  tary fy  kolejow ej 
na przyw óz słom y do pow iatu , do tknię­
tego nieurodzajem , o  zniżkach ta ry ty  
kolejow ej na naw ozy sztuczne, o raz  na 
len, podnosząc  znaczenie i wysoki g a ­
tunek lnu oszm iańskiego. W  końcu prze 
szedł do charak te rystyk i budżetów  
gm innych, m iejskich o raz  budżetu  po­
w iatu oszm iańskiego, w ykazując, jp*jw 
gm inach i w  pow ia tach  koszty  adm i­
n istracji p o ch łan ia ją  znaczny procent 
dochodów , że m iasta  zw łaszcza O&zmia 
•ia z 22 proc. n a  rzecz adm inistracji 
znajduje się w  daleko norm alniejszych 
w arunkach . G m iny są przeciążone pi­
saniną, zbieranem i w iadom ości i daw a 
niem odpow iedz’ na zapy tan ia  rożnych 
w ładz. Każda gm ina oprócz p isa rza  ma 
trzy siły pom ocnicze, k tóre po 10 go­
dzin dzienie zajęte są p isan iną, ż ą d il 
zm niejszenia poruczonego  zakresu dzia 
łan ia  i p rzen iesiena  w ydatków  na nie 
na budżet państw a.

Potem  w ygłosił -eferat p. Sew eryn 
W ysłouch, dając b ard zo  ciekaw y zarvs 
h istoryczny  ziemi oszm iańskiej, k jó ra  
o d d z ie la ła 'p rz e z  długi czas L itw ę od 
Rusi, zobrazow ał w alkę o ziem ie n iskie 
z M oskw ą, w ykazując dużą prężność 
Litwy, która z ziem  Litw y etnog iaficz- 
nej mb do niej zbliżonych daw ała d a ­
leko więcej żołnierza, mż ziem ie ru­
skie. P ierw sze ziem ie były  bow iem  b ar 
diziej zaludnione od o sta tn ich . W pływ y 
katolicyzm u, w pływ y reform acji u- 
względm ł p re legen t w  swym  ząm uiją- 
cvim referacie.

N astępny  m ów ca docent ekonom p 
p. Sw ianiew icz uzupełn iając  referat p. 
Łokuciejew skiego w ykazyw ał, że po­
w iat oszm iański pow inien głów nie pod  
nosić obecnie te  sp raw y , k tóre w ra ­
mach obecnego  p raw o d aw stw a  m ogą 
być korzystn ie dla niego załatw ione 
przez dyrekcję skarbow ą w W ilnie, m i­
n isterstw o skarbu  lub w  końcu R adę 
m inistrów . O becnie w  rządzie mamy 
na w ybitnych  stanow iskach  ludzi, zna­
jących  nasze stosunki, orjentujących 
się w naszych sp raw ach  i oni chętnie 
nam dopom ogą. Z m iany p raw odaw cze 
o d byw ają  się w olniej. Rząd p rzygo to ­
w uje reform ę podatków , k tóra  oędzie 
przeprow adzona, gdy  ustan ie  obecne 
napięcie kryzysu gospodarczego . Pan 
Sw ianiew icz żądał obniżenia cen na na­
wozy sztuczne ula ziem w schodnich, 
p rzystosow an ia  taryf kolejow ych do na 
szych bieżących po trzeb  i ulg p o d a tk o ­
w ych. Ulgi dla ziem w schodnich, a 
zw łaszcza d la  pow iatu  oszm iańskiego 
są najzupełniej uspraw ied liw iane z po­
w oau zniszczenia gospodarczego  w c -  
kresie wojny. P ow ia t oszm iański nale- 
.ał do najbardzie j zniszczonych.

W ładysław  S tudnicki podniósł, że
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Ku.ig-es opozycji nacjonalistycznej w Hamburgu —  Demonstracja 
przeciwko Bruenmgowi —  Bank Rzeszy bankrutem —  Sensacyjne

wynurzenia Cr. Sdncirla
BERLIN. —r Zjazd partyj i organi- uda się 13 b. m. obalić gabinet. chronienia kosztem  naszej krwi 

zacyj prawicowych w Harzburgu miał Hugenoerg poddał ostrej Krytyce obecnego rządu I panującego sy- 
charakter demonstracji politycznej obo cządy Breuninga, oświadczając, iż nad- stemu. Żądam y przywrócenia su- 
zu nacjonalistycznego, gotującego się szedł czas objęca w ładzy przez prawi werenności m ilitarnej Dwmiec i 
do generalnej rozprawy o zdobycie wła cę. Niemcy nie m ogą oczekiw ać ratun zrów nania zbrojeń. Zaklinam y

Adolf H itiei.

dzy w Rzeszy i w  Prusach. M anifesta­
cja ta posiada doniosłe znaczenie, zw a­
żyw szy, że przypadła w okresie niepew  
nosci co do dalszych losów

ku od rządu socjalistycznego Prus, ani 
od Braeninga, który lawiruje oez zde­
cydow anego programu. Znamientrem 
było ośw iadczenie Hugenberga, iż „na 
leży w alczyć z hegemonją kapitalizmu  
francuskiego przez solidarność niem ie­
cko - angielską, do której przyłączyć 
się winny inne narody, a także Amery­
kanie".

Hitlerowiec dr Frick ośw iadczył, iż 
celem  zjazdu jest stworzenie w spólne­
go  frontu politycznego, przyciągnięcie 
doń stronnictw środka, obalenie gabi­
netu Brueni.iga i objęcie w ładzy p*-zez 
prawicę.

Hitier ośw iadczył, iż naród niem ie­
cki pozostał w tyle wśród narodów, za 
to w inę ponoszą poprzednie rządy, a 
zw łaszcza rząd obecny. Prawica nie­
miecka ma konkretny program: dążenie 
do zmiany programu traktatu w ersal­
skiego, „który —  zdaniem m ówcy —  
niszczy naród niemiecki i rozdziera 
św iat na wrogie obozy“. Hitler podkre 
śla konieczność współpracy w szyst­
kich państw  cyw ilizow anych celem  
zw alczania bolszewizm u. Opozycja ora

prezydenta Kindenburga, cżeby  
aał p o s . u h  żądaniom  wiernych 
ojczyźnie mężów i kobiet, żo ł­
nierzy frontow ych i m łodzieży i 
pow ołał rząd o charakterze pra­
w dziw ie narodowym .

BANK RZESZY BANKRUTEM
W dalszym  c’ągu przem aw iali 

przyw ódcy Sta.ilhelmu Seldte i 
Dutsterberg oraz obecny na kon­
gresie b. prezydent Banku Rze­
szy dr. Schacht. W edług donie­
sień pr?sy berlińskiej d. . Schacht 
oświadczyć m iał, że Bank Rze­
szy znajduje się obecnie w prze­
dedniu bankructwa, twierdząc, że 
w s z y s t k i e  w y k a z y  b a n ­
k o w e  s ą  n i e z g o d n e  z I s l o t -  
n y m  s t a n i e m .

Dzienniki zaznaczają, że ze 
względów cenzuralnych nie m o­
gą przytoczyć dosłow nego tekstu 
mowy* byłego prezydenta Banku 
Rzeszy, jedynie .M cntagsztg * 
we fragm encie tej m ow y cytuje 
następujące oświadczenie scha- 
chta: „Nasze zadłużenie wobec

GRANDI JED2JE DO 
WASZYNGTONU

RZYM. (Pat). Jak wynika z o g ło ­
szon ego dz.sia; oficjalnego komunika­
tu. minister Grandi zaproszony był 
do W aszyngtonu jeszcze podczas wi- 
zu y Siim sona w Rzymie. Zaproszenie 
lo ponowił obecnie rząd amerykański 
za pośrednictwem charge d£affaires 
Kirka. W -g komunikatu Grandi w yje- 
dzie do Ameryki dopiero w drugiej 
połow ie listopada

RZYM. (Pat). Min. Grandi w yjeż­
dża w końcu października do Wa­
szyngtonu- Postanowienie to zapaść 
miało wczoraj bezpośrednio po r.adej- 
ciu urzędow ego zaproszenia z Białego  
Domu. Przed udaniem się do Am ery­
ki Grandi złoży  rewizytę kanclerzowi 
i ministrowi spraw zagranicztiych N ie­
miec.

gabinetu

B ™  delegatów  ,  gości !  cale) SSfflStilSl WKJEESSffl
Rzeszy przewyższył najśmielsze ocze- snetl" “  wvd « ła ł się z ciężkich o- 
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bion.e jes. sztandarami ces ,$ciemi i hi :ema Przeciwieństw Klasowych, zapo- 
tleniwski.ni- I licąmi p r * *  cały dzie- 'viadc,i c f  zw ^ ięam e w iUę. z markuj 
przeciągały umundurowane oddz.rałv M“lm’ J*/£lzą się om, abv Niemcy sp 
szturmowe hitl - w o w  i komnanje n,ł> zobowiązanie fm anscro^.m epoli- 
Stahlbiekiru, pełniąc, straż honorowa t.czne** wob.ee zagranicy. Popołudniu

w yższe, aniżeli to zostało poda­
ne w raporcie bazyiejskim .

Nikt jednak nie ma odwagi 
powiedzieć tego otwarcie z eb*- 
wv, że wśród publiczności m o­
głaby Dowstać DanlKa. Nie mówi 
się, że w portfelu Banku Rzeszy

DYMISJA RZĄDU 
W S0FJ1

SOFJA. PAT. — Prezes rady  mini­
s tró w  M alinow  podał się do dym isji z 
pow odu nadw ątlonego  zdrow ia. Król 
przy jął dym isję i pow ierzy ł utw orzenie 
now ego gab inetu  m inistrow i spraw' we 
wnęiirznych M uchanow ow i.

czy pośpietb, z jak im  ogłoszono wczo­
raj kom urfk-it przez b lu io  W plffa, o d ­
pierający tw ierdzenia byłego prezyden­
ta B a n k i.

BRUENING 0DP0WEE NA WY­
ZWANIE Z HARZBURGU.
BERLIN. (PAT). Rozpoczynające 

s.ę we wtorek plenarne obrady Re­
ichstagu wywołują wśród stronr;ctw 
politycznych gorączkowe ożyw ienie.

P r z y b y l i  l ic z n i  c z ł o n k o w i b  d o m ó w  o d b y ł a  s i ę  w  o k o l i c a c h  H a r z b u r g a  w i e l  n a j d u | e  S i ę  t y l k o  d “ O b n a  c z ę ć ś  W ię k s z o ś ć  f r a KCy j  p a r ta ta e r t t a r n y d h  
P r z y b y l i  U c z m  c z ło n k o w ie  b .  d o m ó w  c h a r d W e r z e  w ó is k o w y m ,  p o s i a d a j ą c y c h  z n o l n o ś ć  j u ż  v  p o n i e d z i a ł e k  z e j r a ł a  s i ę  r a n a -
p a n u i ą c y c h ,  m . in . s y n ó w .e  b .  c e s .  W i l  ™  ™  ' d e f i l a d a  u d -  o y s k o r t e w ą  I ż e  w ł ą c z Ł  s i ę  d o  r a d y .
h e l m a ;  E M  F r y d e r y k  i A d g ir a r  W l l -  o S l t C S M t  p o k i y d ,  » < S 6 « l f e g c h < l l .  S
hełm. Obok H ugenbe^a i Hitlera oraz 
przyw ódców  Stahlhelmu Seldte,go i 
D usterbe-ga zjechali leaderzy ciężkiego  
przemysłu i kół agrarnych. Ponadto 
przybyli m. in. były min. w oiny gen. 
von Einem, znany z puczu Kappu gen. 
von Luttwitz oraz generałow ie v. Goli 
witz, H u G e r ,  v. Kafkenhausen i adm. 
Trotha.

Partja ludow a w ydelegow ała gen. 
v. Seeckta. Związki ojczyźniane repre­
zentuję gen. vun der Goltz.

Hitler po przyjeździe odebrał na 
dworcu raport kompanji honorowe* 
wśród głośnych okrzyków „Heil Hitler" 
i „Deutschland erwache". Hugenberg 
również był przedmiotem burzliwej o- 
wacji.

OBkAOY MIĘPZYFRAKCYJNE
W  poniedziałek pi zed południem od 

bywały się narady między frakcjami: 
niem. - narodową, hitlerowcami, „Land 
volkiem “ oraz partją gospodarczą. Hu­
genberg w ygłosił przemówienie, w  kto 
rem m. in. podkreślił, że naiazie nie 
jest pewnem, czy opozycji narodowej

d z ia ł ó w  s z t u r m o w y c h  h i t l e r o w c ó w  
S t a h lh e l m u .

REZOLUCJE KONGRESU.
Rezolucje kongresu brz.nfą: 1) 90dn lu ‘ 

nart,.! praw ltnw e odm awiają za- SCHACHT UCIEKŁ ZAGRANICĘ
&"5?SrSi5SS£^*!!S- berlin <p»» ■'iunr “ *«• 2 i- .cają się do Hlndenburga aby roz- ,e był>  DreŁydert Bamtu Rzeszy a 
Wiązał parlament i rozpisał w y -  Scnacht. KtOrego w ystąp ien ie na kon- 
bory 8 listopada b. r. 3) w szyst- gresle opozycji narodowej w Harzbur- 
kle rozporządzenia wydane na iL wywołał* powszechnie z i -lenie.

i i n a  wyjechał wczoraj w ieczorem  zagranicepo sta h. 3 art. 48 konstytucji ma- d t  Meranu. Oskarżenie, sk ie row ane 
ją być unieważnione.

ORĘDZIE NACJONALISTÓW.

, ,  . . .  . . . Na posiedzeniu frakcji centrowei
k e s e t  m l l j o n ó w  a e w  iz, o b c lą io -  kaflCierz ruening, podkreślając >o- 
n y c h  z a s t a w e m  k tó r y c h  p ia tn o ś ć  w agę s>tuacji w polityce wewnętrzM j 
pr .y p a d a  w  n « jb  .ż s z y m  ty -  ■ Zllg ranicznei Niem iec, ośw iadczył, że

Manifestacje w Harzburgu za-

przez dr Schachta przeciw  .o Bankow i 
Rzeszy uważane Jesi za zdraai, stanu. 
Przez swój wyj?? c di 5chach* Chciał 
unlkn^C aresztowania. 3  w rażeniu, Jakie

zi-graricznej Niem iec, ośw iadczył, że 
rozstrzygnięcie zapaść ma obecnie w 
parlamencie.

W  kołacn politycznych z niezwyk- 
łem  zainteresowaniem oczekują ju­
trzejszego exp ose  kanclerza, mające­
go  zawierać m. in. również odpow iedź  
na uchwały kongresu nacjonalistów w 
Harzburgu. Ze względu na m ożliw ość  
rozruchów policja berlińska we wto- 
ieK od sam ego rana znajdować się 
będzie w pogotowiu alarmowem.

kończyły  się m eetingiem  W salk w yw o ła ły  zarzuty dr. Schachta, Swlad- 
bom u Tdrojowego. Hugenberg
odczytał orędzie, głoszące m, In.: 

„2ądam y niezw łocznego ustą­
pienia rządu Bruenlnga i Brauna, 
natychmiastowego unieważnienia  
pe.nomocnictw dyktatorskich rzą­
dów, które utrzym ują się przy

Marszałek Piłsudski u yjKhał
na wypoczynek do Rumunjt

W czoraj o godz. 1-4.% z D ivoi- Na dworcu Zegnali Marszałka 
w ładzy tylko zapom ocą dekretu, ca Głównego M arszałek P iłsudski Piłsudskiego p. prem jer Pry stor, 
Dom agam y się natychmiastowych w tow arzystw ie płk dr. Woy- członkow ie gabinetu, szereg wyż- 
now ych w yborów  do parlamen- rzyńskiego w yjechał pocląrlem  szych w ojskow ych oraz przed- 
tów Rzeszy, Prus I krajów  zwią- bukareszteńskim  do Rumunji na stawiciele poselstwa rumuńs^le-
zkow ych. Odrzucamy żąoanie parotygodniow y w ypoczynek.

ziem ie północno -  w schodnie, posiada- zniszczeniach w ojennych pow iatu i je - w ojną ziem ia w ileńska m iała 23 aczą- 
jące  g lebę w zględnie m ało u rodzajną i go  rolniczym  charak terze . P ow ia t osz- cych się w  szkołach początkow ych na 
krótszy okres rolniczy niż w  innych pro m iański m a 65 ludności rolniczej na 1090 ludności. O becnie ma siedem dzie 
w incjach były u rodzajne it lu- km .-2 użytków  rolnych. Jest to cyfra siąt kilka. Trzy nasze północne w o­
dzi w ybitnych. Dzieje poroizbiorowe zbliżona do przeciętnej dla w ojew ódz- j|ew ództw a m iałv przed w ojną 20 
Polski robili ludzie ziem w schodnich, tw a w ileńskiego. Jest niższą od prze- szkół średnich , dziś m ają 
Nie odzyskaliśm y całej naszej dziejo- ciętnej dla Pólski. nie da się porow nac 83. Rozwój ilościow y szkolnictw a 
wej spuścizny na w schodzie. Z 560 km2 z liczbą ludności ro ln iczej w  stosunku średn iego  up rzedza  nasz rozw ój gospo- 
daw nego  zaboru  rosyjskiego o trzym a- do użytków  rolnych w  w oj. k rakow - darczy  Rozw ój ten dziś jest zam rnow a 
liśm y zaledw o 230 k.n-2. N asze zie- skiem , liczącem  109 ludności rolniczej ny przez kryzys ekonom iczny, który 
mie w schodnie zosta ły  obkrojone i znaj na krn-2. W oj. k rakow skie pod w zg lę- przetrw am y, jak przetrw aliśm y n ieu  olę 
dują się dziś w ciężk ich  w arunkach  geo dem gleby nie stoi wyżej od  w ileńsk ie- rosy jską i ciężkie la ta  wojny.
graficznych. M ają  jęd n ak  w ielkie za- go > jeżeii posiada  od 20 do 25 proc. Gen. Ż eligow ski zab ra ł glos, w y- ...... .............. .................  .........
dan ie do spełnienia. W ilno jest nerw em  w iększą w ydajność z< ha, to zaw dzięcza  pow iadając  m owę w obronie lnu i w zy dzisiejszym  przyjęty będzie ppzez

- króla, z którym  spożyje śnlada-

go w Warszawie.
Marszałek Dlłsuaski ma za­

m ieszkać w okolicach Konstancy.
BUKARESZT- (Pat). Ag?«cja 

dor donosi: Przybyły tu w dniu 
ozlslejszym  Marszalek P iłsudski 
pow itany był na dworcu przez 

^  m inistra spraw zagranicznych Ghl- 
ca, podsekretarza stanu Prezy- 
djum Rady Ministrów Pangala, 
personel poselstwa poisklegc nraz 
szereg dostojników  w ojskow ych  
I cywilnych.

Przy «kazjl tej wizyty Mar­
szałek Piłsudski nawiąże Kontakt 
z kołam i urzędoweml i w dniu

czułym, odczuw ającym  dolę Polaków  w yższej kulturze1, gęstszej seci kolejo- w ając do bojkotu  w yrobów  b aw ełn ia ­
na Litwie, Łotw ie i w  Rosji Sow ieckiej, wej, znaczniejszej ilości d róg  oitych. nych.

Musi stać  się nosicielem  św iadon to - P re legen t podnosi po trzebę p ized luże- P o stu la ty  Iniarskie rozw ijał też w
ści i jej rozpow szechniaczem  o w scho- niia kolei D ruja — W o ropajew o  przez sw ym  referacie p Jagm in. Potem  za­
dniej Europie, lecz aby sp rostać  ternu O szm ianę do Lidy. Kolej ta  będzie reia w iązała  się ożyw iona dyskusja , w  cza- 
zadaniu, ziem ie północno - w sch o d rie  la znaczenie nietylko gospodarcze  lecz sie której p rzem aw iali m iejscow i dzia- 
w inny być oitaczone szczególniejszą o - polityczne, w zm acniając położenie s tra  łącze, p rze jaw iając  bardzo  trafne uję- 
p ieką p ań stw a , jak  szczególn iejszą o- tegiczne na w schodzie, w zm acnia n a - cie spraw ' lokalnych, 
p ieką o tacza ją  Niem cy P ru sy  W schód- sze położenie georgra liczne  w -uosun- P rzed  zam knięciem  zjazdu w ojew o
ni‘e ekscentrycznie  położone. Losy jio- ku do Litwy i Rosji. P re legen t wrspo- da  Beczkow icz zab ra ł głos, w yrażając  
w ia tów  ziem w schodnich oddziaływ u- nnina o n iedostatecznym  rozw oju d ró g  sw e uznanie dla p rac  zjazdu i obiecu­
ją na losy W ilna. Ich nędza po tęgu je  bitych i trak tów  w pow iecie oszm iań- jąc poparc ie  w ażniejszych  jego p o stu - 
nędzę W ilna, ich ew en tualna  zam oż- skini, co uspraw iedliw .ia znaczne w ydat latów  
ność s tw orzy  zam ożność W ilna. T rze- ki na ten cel ze strony pow iatu. W spo- N a zjeżdzie panow ała  jirzyjem na cfągjiiptiia 5 tjaśy 23 PoisKie, L , ' j i —
ba w zm ocnię cen tra  lokalne ziemi w i- mina następnie  o zmniejiszonej śm ieitcl a tm osfera  o d d an ia  się d o Kru publiczne ay 3° ^ ^ "
leńskiąi, p izedew szystk iem  O szm ianę, ności w skutek zorgan izow ania  porno- mu w zajem nej ha> lorji uczestn ików   NrNr_ 9 ^7 3  ̂ 1 0 3 3 5  90085 i 202723, 0 u
któreji tradycję  h istoryczną podnosi pre cy lekarskiej, k onsta tu je  olbrzym i po- zjazdu. W ład. Studnicki. ^  _j_ premja 3 tysiące zł. — Nr. 203137, 1 0

lagent. N astępn ie  m ów ca w spom ina o stęp  ilościow y wr szkolnictw ie P rzed    tysięcy złutych — 147489.

r le  w rrzydencjl królew skiej w 
Sinaja. We środę rząd wyda na 
cześć Marszałka Piłsudskiego śnia 
danie w pałacu Prezydjum  Rady 
Ministrów. Z Bukaresztu Marsza­
łek Piłsudski udaje się do m iej­
scowości kuracyjnej Carmen Sllvar 
w pobliżu Constanzy.

Kto wygrał?
W A R SZ A W ^ . P A T . —  W  27-m  dniu



A K t u j ł n e  z a g a d n i e n i a
Jestesm y św iaJk an d  zb ieran ia  przez w ygodniejszym  i najtańszym  sposobem  

spekulację  bogatego  żniw a. P rzeciętny  regulow an ia  należności, 
obyw ate l, k tó ry  n iejednokrotnie odm a- P.K.O. w p row adziła  rów nież system  
w ia sobie  najn iezbędniejszych  naw et przym usow ych oszczędności, k tóry  po- 
w ydatków , znów  je s t narażony  na u tra -  lega na iem, że P. K. O. za  pośredn i- 
tę sw oich ciężko najczęściej zarob io - ctw em  Każdego urzędu pocztow ego 
nych pieniędzy. Zupełnie bez uzasadn ię  p rzy jm uje po p u larn e  ubezpieczenia na 
nia spekulanci podbili kurs z ło tego  życie, k tóre m ożna dopełnić bez b ad a -

w w ir ze  s to y o r
SUPLRFILA*..

Iren a  N ie r n ir o w s k y , c ó r k a  arc; o o g a te g c  

ż y d a  p a r y s k ie g o ,  p o c h o u z ą c e g o  z  K isz y r tio -  
w a , n a p r a ła  p o w ie ś ć :  D a w id  G o ld er .

Świetna powieść Skad się wzięły u tej

JAPOŃCZYCY ZBOMBARDOWALI terwenjować będą w konflikcie man- Dalej C zang-K ai-Szek ośw iadczył, S f S j i ^
KIAO - SZAO dżurskim >epesz^ te w yw ołały  tu ży- że cierpliw ość rządu narodowego jest itfthn. p7 rska _  ^  có^ J Z L  pa!

GEN EW A . PA T. —  D elegat ch iń - leni rze. n a  w yczerpan iu . Jeżeli Lic ze .a rodów  ryls^ 0 PisZe, jak rutynowany autor co już
w m aw iając w bezkry tycznych  ludzi l e  ń i a ' ' k a r s k i e j “na kardzo  w 7aodnvch  skl Sze zakom unikow ał generalnem u se „ i ^ a z y :s ::>ch u rzVdn> »w . miT"  P ow iedzie się C hiny ujm ą b ieg  w y s , m okleci{ cała bioijutik je . K y iy t-_ t n  u z > ze m a leicarsKiego na Da jzo  wy ounycn  nriim m nnHnu. Hen. s ta rs tw a  sp raw  zagran icznych  osw iad padków  w e w łasne  ręce. Chiny do trzy  ,Pnwi ^  7r ... nn t
w  ten sposób  najpew niej zagw aran tu ją  w arunkach, poczynając od wkładki j  zł. Kreu*JZOVVI sir 'tummonclowu depe- rw t ^  Ja  K;, As y, uwiesc zrobiła na mnie wielkie wrazen-t.
sobie przyszłość. O czyw iście zap rze - m iesięcznie.

Chiny grożą wojną o ile interwencja Ligi nie da sezultatów

szą, w ysłaną -  Nankinu dnia 9 on d'ó rzyl korespondentom  biura  R eutera, że -nujn zobow iązań, płynących z paktu 
tfcfezjfcą, i i  sam oloty japońskie zoom - JaP'0i1ja  je s t zw olenniczką polityki nie- Ligi paktu K elloga, lecz jeżeli Liga

stały , w arto śc i sw ojej nie traci, ale dzie w  p.K .O . je s t fakt, że w razie  śm ierci . . /  " 7 .  -j —~- ■» jęotiflikt iest sorawm czysto lokalna któ nie zdołaia w ykonać sw y ch  obowdaz- < • 77 .“‘.“‘“ '• ' '“ 'B
je się tylko w tedy, kiedy złoto będzie nheanierznneiro  srtftw ndoW nei w vnnd dzlb§ rz3 du prow incjonalnego  W M uk KanmKt spr , 5  czyst0 l0Kainą Ktc nic mją .onac s w y m  odow i ą .  świetlany w Warszawie,J , - v  •. J v uuezpieczo.iego. spow odow anej w yp au  . . ra  w inna byc za ła tw iona między C hi- kow . whiny nie cofną sie przed  n a |-  Hr. v irn  . * .>
na y  e po  norm a n e jc e n n  > p o w ia  a  Joem, :>dzma ubezpieczonego o trzym u- 3 o n ib a rd o w an ;e oociafm ełn za so nam i a  JnponUl^- In terw encja  zagran icz  w iekszem  pośw ięceniem , p rzed  zru jno- zostało CDar , h ’ 3 .
jącei jego  w artości. Cena y a .n u  czy- je podw ó jn ą  sum e ubezpieczenia T o  . -o n ib ^ a o w a n  t pociągnęło  za  so - \  i nrzeszKa w aniem  dnans wem k ra iu  o rzez k o -  P f^ n>ch’ ^szpeconyil. przez ki-
siego  zło ta  u sta lona  przed  l ł  rokiem  L  , |7j J nH^ n Ł rua ?r7t.ń bą w iele ofiar w  ludziach  i w yrządzi- aa aic .zri tyiKo japunczyK ow  i p rz e sz ła  w am em  n n an sjw em  Kraju, p rzez pro no _  zeb t )ko przyoo,mTlieć Na Zacho-

• j  ■ ?  u dziw nego, ze ta  lorrria oszczcd- . ^ j W «*ŁńrfO I m p c  I r , ,  dza wwsiłkoim rządu, zm ierzającym  do w adozeiue w ojny dla u trzym an ia  sw ie- rf7i;p u ,  _ni Qr, . .  .
me a rgnęła , a  niem niej r rze to  bezkry- llości rozpow szechniła  się w P olsce b ar ło  S Z -V:. D ePes z a z a z n a c z a  } y- ■ , t uaC|i ,n . . >ro ności um ów n iedzyn  t- Tu T z: Ale P,kus,a mr,e narrowła;
tyczni ludzie w  bezpodstaw nym  s tra -  d i0  szyt>kQ; czeg1 najC pszym  do\do ’ Jd lszym  z  tzĄ  L ! f /1 A r™ Mrł? ->Cnodz na S ^ r ję ,  za jedne dwa zic
ehu dobrow olnie p o zw ala ją  speku lan- tem - ^  ’ź 'e po l e t n i e j  dz ilła ln o śc i na dzem a w  celu ochrony p .k o ju  i zapra - C ^ l A D G 2 B N » j
tom żerow ać na sw ojej kii ,zeni i p rze- ten U Iu. Po\ t ,w a k 1 |  O szczęd n o ść  sza  k ° T Ję ^  N arodow  do udan ,a  CZANG-KAI-SZ. iKA

. , . .  . ,     -u K . Się do K iao-Szao. NANKIN. PAT. —  O dbyło  się tu  ze

c z y , się nie da, że  zło to , jako  m iernik  D u ą  a tr a kcja ubezpieczeń  w  życie -  - — o  y to rw e n jo w a a .c , u c y g a i * , , _ i e _ ' f c |  N aiodów  i sy g n a ta riu sze  p ak ta  K elloga C M a

W 'arszaw ie, n ie kw apPer- 
P a ła c e ; ty le  d o o ry ch  pow ieści

„A rcydzieło , m yślałem , k a jń ta ln a  książka" 
T o  tez  z o b ac zy w sz y  rek lam y ) iż D aw id

w y -
n ie k w a p P e n  się

p łacają  rub le  zło te < w iele ponad  ich w y ja ja  łącznie przeszło  66.00U j>olis 
faKtyczną w artość. O czyw iście p acąc ubezpieczeniow ych na łączna kw otę 
nadm iernie w ygórow aną cenę za rub le  zł- 1 4 5 .0 0 O.OOO
złote na tej tranzakcji m uszą n ieodw o- R easum ując IKAVyzsze m usim y
1 16 1 1Cl”  stw ierdzić , że zm ysł kap ita lizacji w

ZASTRZEŻENIE STANÓW  
ZJEDNOCZONYCH

branie polityczne, na którgm przema­
wiał Czang-K ai-Szek, krytykując ostro 
sytuację chińsko - japońską. W yraził 

W ASZYNGTON. PAT. —  Stim son on nadzieję, że Liga Narodów pow e-
N ależv p o d k re ś li ' że naoeoł soo łe- P o l s c e  t^zew’ sie zad aw alaiaco  i że P zesłał Lidze N arodów  kablogram , w  zmie śrouki 1> dla spraw iedliw ego za.

p r y tft  zw raca  się do niej z p ^ b ą  o łatwiem a konfliktu, 2 ) dla niedopu-

rodowych, ocalenia pokoju św iatow ego 4 Potz;apaliim3

H B n H I B H H S S m D K f i 9 B I ^ H H S B n B a i  P ie rw szy  ra z  w idziałem  film, coprzeszed 
B książkę, n a  k tó re j p o w sta ł A le D aw id a  Gol-Silva rerum d era  g ra l H enri B aur, g en ja ln y  po p ro stu

aktor.

czeństw o polskie odporn ie  u stosunko- zrozum ienie konieczności oszczędzania
„ . U  ę ip  Hż. -k i l la  -ii z łn te -r n  7drO W V  - n n lH i.ip  m  „7 l e e e i  7w n l e n n i k < W  O l  * * W ” C w p i y w u  i d u w i j .  M W O I W  ™  "-KJi^ jc a k  P i u  i v  ju *  s s ^ i ę  s i o s u j e  I

? . , - i r _, ^ 2  ; J  . . i ; t e t u ,  j a k i e  p o s i a d a  w  r a m a c h  s w e j  k o m  nieunikniona i 3 )  wyrazi! nadzieję, że W C hicago  cyfra
in s t y n  z w y c i ę z y  l g  , y  y  w  p i e r w s z y m  r z e u z ie  n a  e z j  P 1 - .  r" n e te n c i i .  w  c e lu  u r e c m lo w a n ia  s n r a w v  I.isrn N n rnrlóu/ nnweźm ie nrinnwiednie sześciu  k las  szkolnycl

P rzeg ląd  P ow szechny  (N r. 574, I tr . Stary, podł> żyd, co nie kocha nic i ni. 
141) podaje  bardzo  ciekaw e i w ym uw - kogo, prócz córki i pieniędzy. Pozwala się 
ne dane, do tyczące  zm niejszania się iio zahń: długoletniemu wspólnikowi — nie po­
ści dzieci w A m eryce, gdzie się na  w ie l- trzebuje go, stera) zdrowie w walce o pie_

użycie całego sw ego w pływ u i au to ry  szczenią ao  wojny, która jest prawie ką skalę stosu je  regu lac ja  urodzin. niądz. 2ona — stara prostytutka, jbmierzle
uczniów pierwszych babsko, umizgające się do Dawidka tylko w

, - . 1 . . . .  , - . . - . .. , . petencji, w  celu u regu low ania  sp raw y  Liga Narodów poweźm ie odpow iednie szeiC-’u klas szkolnych w  r. 1929 malała w
krotnie stracił na lokow aniu w  o b cy ch  w ytężonej akcji p ropagandow ą, 1 tech - £  ^  v , M in Jż u ri^  ’ ś r^ dki , j ajon^  liaf; ,wiłi SVv(_ h łę .  R ów nan iu  z r 19U o «2(H5 dz pomimo^

3 . .  a t a ' 1  1 . J v  r  ze  ludność m ia s ta  w z ra s ta ła  nadz.w yczai szy bZ apew niając  I.igę N arodu w o w spół dy, popełnione przez odm iw ę  zastoso- ko. Podobm oUjaw
Narodów

w alu tach , nie dal się opanow ać  psycho nłcznym  udogodnieniom , k tóre P.K.O. 
zie spekulacji. —  "W prawdzie m ożnaby da je  swoim  uczestnikom .
znaleźć przyk łady  lekkom yślnego, iak 
się okazało , lokow ania sw oich pienię­
dzy przez P olaków  w  bankach  z ag ra ­
nicznych, lub też kupow ania  rubh  zło­
tych o czem w spom nieliśm y, niemniej 
p rze to  są to w yjątk i, k tóre n ieodw ołal­
nie poniosą stra ty , a  przez to  sam o tem 
bardziej u trw a lą  zaufanie ogo łu  do na­
szej w aluty .

W . św iątecK i.

CZY MOSKWA BĘDZIE 
PORTEM?

W edług  ogólnego p lanu  rozbudowy*

- - - - - — ----------,  — zastajemy w mieście
pracy  S tanów  Z jednoczonych, Stim son wania się do decyzji Ligi Narodów 1 New-York. w  r. 1920 liczba jego mieszkan- 
zaznacza, iż zastrzeg ają  sobie one p ra -  przez zajęcie terytorjum chińskiego bez ców wynosiła 5.620.048, w czem 560.869 
wo d z ia łan ia  n iezależnie od Ligi N aro- usprawiedliwiających pow'odów. dzieci pi niże, 5 lat wieku; w . 1930 cyfra
dów , lub też z pow ołaniem  sie na pakt M ów ca zaznaczył datoj, ż e  rząd  na mieszkańców wzrosła do j.930,*46, a tym- 
ts 1, '  , • -i • j  1 xt - czasem liczba azieci w powyzszyin wiekuKell° g a- r̂ dowy zw roerf się do L,gi N aioaow , spadła do 53,5. ^ . <lenioJ , (ui ro, ży.

KOFITKT I OK AT NY będ^c członkiem  Ligi, Cltiny o- cia) liczono tamże w r.1920 — 108.908, a w
bowiązane są stosować się dc paktu r. 1930 ty lk o  100.938. N ajg o rze j p rz ed s ta w ia  041 niego —

celu w y łu d zen ia  n a d e ta to w y c h  bankno tów , 
córka —  śliczn a  Joyce  —  m łoda p ro sty tu tk a , 
g łaszcząca  o jca ty lko , g d y  p o trzeb u je  pienię­
dzy. N ikt nie k o ch a  s ta re g o  G oldera, z  ch w i- 
lę, g d v  p rzestan ie  za rab iać  pieniądze, n ikom u 
m e będzie  p o b z eb n y .

1 ten  g iełdz iarz  je s t  najm eszezęśliiw szym  
człow iekiem  na św iecie, i choć miał z ło ta 
pełne  kieszenie, choć w szyscy  w oko ło  mieli 

nie zaznał n a w e t chwili
TOKJO. P A T . —  A gencja R eutera  Ligi i dodał, że zarzu t czyniony p rzez  SK n ao g ó l stan rzeczy  u ludzi b o g a ty ch , 

sieci d róg  w odnych, Stolica Z w iązku cj0Wja d Uje się, że o trzym ano  tu depe- Japonję, jakoby  Chiny zw róciły  się do  V^dna ko„nisja 77 pjfał K* ,F- ,Wolff w r-
sze ze S tanów  Z jednoczonych, w-skazu Ligi o  ochronę, pozbaw iony  je s t p raw  i >gatef j; Av. w N e^Y orku  L en ’,

ty lk o  17 ilzieci! A n a to m ias t w  rod z in ach  
am ery k ań sk ich  m u rzy n ó w  nie je s t  10 do 11 
zd ro w y ch  dzieci żad n y m  n ad zw y cza jn y m  
w yp ad k iem ".

P rzy czy n ą  te g o  z jaw isk a , k tó re  ju ż  z a -  ....... 1

Zmontowanie olbrzymiego banku je s t, żo d h j^  -awiych h!ż ró ae i ? a m e r jL a -s k ic R  cw ho Kaźĵ  J
—  ......... ...........  — - £___________________    Jr N t> iY  YORK PA-:. -  Rer-lizncja głoski o  przy jściu  pc lo cą  kolejom  T d " ' , S  W s S ^ y . j ^ n o  fT rd z o  na cza-
w ych w  P .K .O .  w yraził s ię  kw otą  ra  j u ż  naw er daw niej nie by ła  w y sta r- now ego banku redyskon tow ego  został i  w zm ocniły  o o ty m ią ty c z Ł  nastro je  na m e p o to m s tw a  niedozwnlonemi m etodam i. sie  - -  zn iechęca p rzec ie  do pieniędzy k tóre  
2,515.00(1, a w e w rześn iu  kw otą czayąca. P oniew aż M oskw a w m arze- ukończona. Z ab  izpiecz )nj udiział b a r - giełdiae now uj( rSKiej. ak  się dzieye w Am eryce, jeszcze zd o o y ć  dzis tak trudno . K.
3 .530.0U0 zł. w obec czego g lobalna su - ^ a c h  bolszew ików  m a być ośrodkiem  ków  w  i^ d u s z a c h  redyskontow ych w y W iad o m o ść  o m ożliwości spadku  gorzej jest w e  Francji. Polska, rep re- _____
m a pow ierzanych  w  tej insty tucji przem ysłu trak to row ego  i au tom obilo- n.os ' m ilionów  i m oże być podn ie- kursu do iara  uw ażane są w  ̂ ^sferach zen tow ana p rzez „b o y o w y ch “ p o stę -

sow ieckiego, leząca w sam ym  środku 
D ow odem  dojrzałości spo łeczeństw a p a ń s tw a , ma stać  się portem  śród lądo- j,7e  *na7o '7 '  s7 n n 7 "7 je 'd n u cz(> n e 'in - dy. 

jest fakt, że iakkolw iek przeżyw ane wym . Rzecz ca ła  m a ciekaw e podłoże. ’
trudności gospodarcze  zw iększyły pau- MosKwa bow iem  po uskutecznieniu  
peryzację, to jed n ak  zdrow y instyr.kt p iatile tk i m a stać  się najw ażniejszem  
społeczny, czego najlepszym  dow oaem  centrem  now ego państw a. S tosunki ko- 
je s t w zrost w kładów  oszczędnoścro- m unikacyjne bvły  zaw sze b ard zo  trud - 
w ych w P.K  O. I tak, w sierpniu  na czy ne, bow iem  M oskw a skazana b y ła  na 
sto  p rzy ro st w kładów  oszczędnoscio- kosztow ną kom unikację kolejow ą, k tó-

Realizdcja preyramu Hcnvera

szczęśc ia , nie je s t  p rzec ie  czżow ekiem  —  jest 
m aszy n ą  du  za rab ian ia  pieniędzy. W st*ętny  
je s t  G older, a  jed n a k  cała  sy m p a tja , w sp ó ł­
czucie p o  je g o  s tron ie  —  bo  o tacza jący  go 
ludzie są  je szcze  sto k ro ć  w strę tn ie jsi On 
p rzy n ajm n ie j p racu je  —  oni go ty lk o  w y zy ­
skują .

Kino by to  pełnm tkie, w y ch o d zo n o  pow oli, 
Się zas tan o w ić- poco

siany  do 1 m iljarda.

W iadom ości o m ożliw ości 
kursu d o la ra  uw ażane są w
m iarodajnych  za nieudały  żart O b lig a - pow ców , nie chce pozostać  w  tyle. W  

złotych w odnym  nadzw yczajne znaczenie. P rze  W  razic P ^ z - hy . pD now an iest cje polskie w ykazują dużą siłę Z daje W arszaw ie, z in icjatyw y dr. Boj a 'ź e -  
aew szy  1 kiem zeka M oskw a, nac k tó- dioigi m iljard. P ła tność  m niejszych ban  się, ze pubhcznasc  am erykańska oce- lenskiego, dr. B udzyńskiej-Tylickiej,

Iest to zupełnie zrozum iałe i logicz rą leży sto lica  sow ietów , po łączona ma w ydaje  się b)
h r  n rrA P iP *  P K G  i a i h v ć  z r z e k a  W o ł . r r  k a n a ł e m  d łu p o ś c i  S z y D k a  r e a l ,z a C ^  p l   -  . . .    „

pod

wieSk! krok n̂ prjr̂ d
W WALCE Z RAKIEM

Profesorow i E. Frank łowi. w  szpita- 
o tw arta  Iu C haite w Berlinie udało  się po dłu-

oszczędności w zrosła do zaw ro tnej, iak w-ego w  Rosji, p rzyp isu je  się drogom  
na nasze  stosunki, kw oty ' ' ’
292.295.000.  . . .____  ______ ________________

t)y c  Z , < X G / p J 11 CA• *»*U Z.\-lil O ”  V |ZV/U01U»JI ^VJ|ZWUUil v ^v  * »

ne, bo przecież P.K .O., ja k  pow szech- być z rzeką W ołg ą  kanałem  długości J i >UKa, p ł 111 u ' !oovera stw o ski jako pansiw a, sto jącego  w rzędzie , p ierw sza p o radn ia  zapob iegaw cza cńą go letn ich  p racach , w yodrębnić  p ie-w ia
»ie : / w i a  orno, tokuje pow ierzone 200 k.n. T em sa.nem  M< 'k w a  h z y ś la ła -  rzen ia  banku redyskontow ego oraz po- tych krajów  E uropy które pom yślnie zy pod  urm a nieco ta jem niczego Ro- stek, w yw ołu jący  najstraszn iejszą z cho 

J J F przetrzym ują obecny kataklizm . bo tm ezego S tow arzyszen ia  Służby Spo rób — raka.
mi » ■ f S * łecznej. N ie jest to zarazek , ani ferm ent,lituiwiis arziaottittiiie as itit przed wyrokiem ***? %2m <*»<***« *  *#«• «*«• *•*r  » ■ pJ i  ł \  ■ . J>radnia ma oyć instytucja zapobiegajaca nikajaca przez wszelkie filtry Ab)' ją

TRYBUNAŁU HASKIEGO w°7,k ”niepozad;,n:mu ;i]acierzyństwu“. wydzielić prof. Franke! posługiwał się
Ale za  D ozwoleniem , k iedy  to m acierzyn  . . . .  1 . ,.A  . . .

KOWNO. (Tel. w ia sr y ) . W  dniu rału Sprawiedliwości w  Hadze bedzie s tw o  b y w a  n iep o żąd an e?  Po p ierw sze , gdy  najrozm aitszem : odm ianam i filtrów, sto
cze ro zp a try w an y  na  po t iedz.cniu ies* sl-.utkiem stosunków pozanalżeńskich, sotvał też wnlrówkę, czyniącą

w kłady w  w arto śc iach  n iezachw ianych: by  połączenie w odne z M orzeni K aspij- 
n ieruchom ościach , lub też p ap ierach , skiem a przez kanał W ołg a  —  Don z 
op iew ających  na złote w złocie, a  tein morzem  C zarnem . P race  w stępne zo- 
sam em  g w aran tu ją  pow ierzone w kłady  sta ły  już rozpoczęte. K oszta budow y 
czystem  złotem . w ynosić b ęd ą  25Ó m iljonów  rubli a

O prócz n iezachw ianego  bezpieczeń b udow a trw ać m a cztery lata. O wiele 
stw a, jak ie  daje ta  insty tucja  swoim w iększe znaczenie m ieć będzie  połą żaioby państwowej z powodu zajęcia jeszcze rozpatrywany na posiedzeniu

m orzem  w schodniem  po w y- W ilna przez generała Ż eligow skiego styczniowem  Ligi Narodów. O statecz- [)0cJjuk'f’ R!alżo" l<ow‘". \  Jatóćh, lub in- o b .o tó w  na m inutę. B adan ia  przef 
n ta n a h l b r z a r w n  sieć w nrl- minister Zaunius w tg ło sił w  sali Zwia- ne uchwały nie mogą bvć orzyieto bez ^  ='1 w adzał na kurach, k tóre nąjłatwiei pod

w kładcom , podkreślić należy jej spo- czenie z . .....
łecz ito -gospodarczy  charak ter. P ien ią - b u dow an iu  kanału, łączącego  sieć w od- m in ister Z aun ius wygłosił w  sali Z w ią- ne uchw ały  nie m ogą byc przy jęto  bez sze w warunkach badź ignorujących malżeri 'jju?‘7 ‘ “T V. ' t 1,1
dz, uiokov jn e  w P  K O rs ty tu c ja  ta ną z rzeką Oką. K anał pom iędzy Mo- ą  Szauiisów  odczy t n a  te m a t zag ad - zgody  Litw y. N asza  w a lk a  o W ilno—  rtwo, bądl- wypaczających je, czyli w carun d leS fJa złośliw ym  now otw ur im.
zw raca  snołcczeństw u natychm iast w  skw ą a Oką będzie d ługości 150 kim. a n ien ia  W ilna n a  foru.n m iędzynarodo- n iezależn ie  od brzm ienia w yroku —  bę kach niemoralnyc!
form ie w ygodnych  bardzo  kredytów  b u d o w a u ,.- . i , o  v n c-,t» w em  P rzed  rozm czA iiem  o d rzu tu  mi- dzie trw a ła  nadal, lln in ia  m ihlieznn l i- -alozydele „Poradni1 mówią wiec do ro
pośrednich , k tóre ożyw iają w szystk ie w ynosić
w ażniejsze ^ałezie życia gospodarcze- Po w ybudow aniu  — T~ — ------ --------- — —ty* — -o- —  --------  — — o-  -r— - --------  j  - —j — s— ^  ..h.«|z«i.iułviii», iuuu- - , . , l^nia
m  / a  ów no iak  nudow nictw o  rólni- po łączona będzie z ‘północnym  w scho- rodów  z pow odu  rzekom ego /.astrzeto- bunału , będzie  on w  stan ie  zalegalizo  rąkite w Imię wzniosłych zasad ham.mitar- sze badan ia  nad sposoi tmr staw ian  a
ct vo p r .  mysł czy handel i t o D la ie - dem . K anał) te m aja  być tak glebokie, n ia p rzez  P o laków  pogranicznika litew w ać ak t Ż eligow skiego. ^ % - F la d a  tb wszv*(m t i • • t u  szy h k !ej diai^n(j zy ' lak  zap ew niają
g a  też y ietny rozw ój tej in s tn u c ji  je s t by  do M oskw y m ogły  zajeżdżać y ielkie sk iego  K ib a .ta sa . _ P ow yższe  przem ów  enłe _ w jr a /n ie  steiatlk7. r„; tak hl Unitarnie., T ^ m c z a s ^  -“ toato w

■ -----------   P o  tem  ośw iadczeniu  m insster Z au - św iadczy , iż rząd, spodz iew ając  się  n ie  Kościół przez wszystkie wisld, jako moralny rej u ro aze - ' i J ę.-ycie uzie mic

W yodrębn iony  czynnik rakotw órczy, 
zastrzykn ię ty  zdrow ej kurze, w yw ołuje 

harak terystyczne ob jaw y  raka.
O becnie prof. Franklci prow adzi dal

dow odem  zdrow ego odruchu społeczeń parow ce m orskie 
stw a które  zrozum iało s w ' interes i Jak i kiedy plan  ten zostanie zreali- n ius szczegółow o zobrazow ał p rzeb ieg  przychylnego  w yroku  w  H adze, p rzy- p.avodawca hiazkości, praktyki <v rodzaju 
um iało połączyć z interesem  o^ółu  zow any, trudno  przew idzieć. T rzeba h istoryczny  spo ru  po lsk  i - litew skiego , go tow uje społeczeństw o litew skie  d o  przez nowa P ^ H * I  P0^ P iai

vVbrew przew idyw aniom  pesym i- ^ a ź y ć ,  że budżet sow iecki jest znacz P rzecn o ck ąc  do  w yp ad k ó w  o sta tn ich , tych  n iepow odzeń , k to r .  spo tkały  Li- N L  ^  ^  ^ p rz e c z y ć :  akcja  akatolic
stów  P ocztow a K asa Iszczi b n o śc i s ta - nie obciążony i jeśli m iarodajne  czynni p. Z aunius pow iedz ia ł: W yrok  T rybu- tw ę  na  teren ie  m iędzynarodow ym
le notuje w zrost pow ierzonych w kła- ki sow ieckie p lanują  budow ę sieci w od
dów , a  dzieje się to d la ttg o , że insty tu - liei I  Pra ? a ? plan  ten zrealizow ać

lecznictw ie w ielkie znaczenie. gdy z 
p c h rie  w ysiłki uczonych na w łaściw e 
tory.

w
cja ta  oprócz całkow itego zaufania spo odpow iednim  term inie, to  m uszą w ytę- 
łeczeństw a, na krore całkow icie zasłu- żyć w szysik ie  : iły. N ie u lega  Wij ul­
żyła, daje jeszcze swoim w kładom  ol- w ości, że korzystać będą z kap ita łu  za- 
brzym ie w ygody w p ostac i p o p u la r- g ran icznego  i koła oficjalne o tw a ru e

ka niem oralna, no i n ierozsądna. F ran ­
cja i A m eryka już ko rzysta ją  z usług 
pracow itych  m urzynów  my nie będzie 
my sp row adzać  m urzynów : pew naKatastrofa samolotu kpt. Orlińskiego

DZIELNY LOTNIK WYSZEDŁ BEZ SZWANKU ...................................
C ZĘSTO C H O W A . (P at). W do . 12 » ajj-oplw M ., K pŁ O riili»M,

poeta, om aw iając w  W ‘‘ad. L iterackie—  
Nr. 41 w ystaw ien ie  „K rólow ej przed- 
m ieścia‘^ r z e k ł :

Atk pierwszy — to coś w rodzaiu ope-
m niejszość narodow a w  razie po trzeby  re tk i p ro le ta riack ie j: T . zw. męty sp ilecznt,

_ b. m. o goaz in ie  10 ei rano  w Bisku- p rzy tom ności um ysłu , w y sk o c z y ł ze MUg?> aby się  stać  -  w ią ^ z u s n ą ; . . .  przej„{ 'roie, dawnych heroin ope«etkowvch
............................. i czel1 now a k u l tu r a  .zapanuję w  { znacznie żywiej Wzruszają n %  bawią i zainvch. książeczek oszczędnościow y-, za przyznają się do tego, że licząc na po - P; «  CTUzime iu  ej rano  w disku- p rzy iom nosci um m b , wysKoczy f ze

nycn KsaązeczoK msz zęunosuow yc.., .a ' ■ J  ■ r e n r  q inrcrps w rem picach pod O lsztynem , pow. często - spadochronem . W ypadek zdarzył się  , ,, , ---------
pośiedm etw em  których m ożna -ozp&.zą ™ c. zag ra n ‘dyi ™  ‘ t T  T T  chov.skiego, kpt. O rliński, lecąc z Ku- nad lu im . Spadochron sp ad a jąc  za p o ls c t - ładn ,e  bęcłzibmy w y g ląd ać ' j a -  mują
dzać sw ojem i oszczędnościam i w każ- ^ y  unm acja  z mosKwą uyia m ai- toWie do  Wdr iza#y> nl*ąg ł vpadK< - ęzee lł się o d rzew o, tak  j id n a k  po - k4 ew olucję p rzechodzą nasze pojęcia C ieszyć się m ożna, ze p. Słonim skie
dym naw et urzędzie pocztowym , oraz wiomu____________________ ____________ wi w następujących okolicznoścmch: m yślnie, że kpt. Orliński me p o n ió s ł etyczne, -•wiauczy w arszaw sk a  p o rad - go tak  w zruszają  m ęty społeczne w ope
przez urucnam renie obrotu  czekow ego, f * -™ ' W skutek oberw ania  się p raw ego  żadnego  szw anku. K pt. O rliński p rz e - nia, jak się zm ieniają w ym agania este- retce pro le tarjackej, sm ucić się jednak
który będąc  uzupełnieniem  obiegu p ie- pQPj£|||̂J£|̂  0  I P Śmigła m otor 5 0 0  kS- w yleciał byw i w nadleśn ic tw ie  Z rębice w p o - tyczne, stw ierdzają  s W *  mi-jtrza11 nnleżv iż tn n rzvnada  do m istu badz
niężnego w  kraju, jednocześnie jest naj bliżu B iskupic

słow a „m istrza" należy, iż to p rzypada do 
Antoiniiego Słonim skiego. G enjalny ten co bądź polskiem u poecie.

&ustu, bądź 
Lector.

GAUDEAMUS IGITUR!
(Z  życia akadem ików wileńskich  

z przed stu lat)

O kres od 1823 do 28 był w dziejach  
naszego  U niw ersytetu  najbardziej jx>- 
nurym. Później ucisk nieco osłabł, za ­
kiełkow ało  now e życie i m ożeby Uni­
w ersy te t z ró w  się odrodził, gdyby  nie 
rok 1931, k tó ry  p rzekreślił istnienie 
w szechnicy. Ale w ów czas już inny na­
stró j panow ał w śród  studen tów , bo  na 
zew  ojczyzny w  bój poszła  leg ja  ak a ­
dem icka w ileńska, której, naw iasem  mó 
w iąc, adijutantem był słynny j>ózniej 
jx>eta W incenty  Pol.

A kadem icy w ileńscy w ostatn ich  la­
tach  istnienia U niw ersytetu  w nosili ży­
cie, ruch i zapał nietylko do dom ów  
pryw atnych , lecz przedew szystk iem  
ożyw iali ulice. A kadem ickie czapki i 
m undury było w idać w szędzie; na 
w szystk ich  ulicach i zaułkach , p rzy le­
gających  do U niw ersy tetu , na  prom e­
nadzie  koło R atusza, na  cm entarzu Ros­
sa, a p rzedew szystk iem  w m iejscu 
ogólnego rendez-vous ów czesnego W il 
na —  ogrodach  Sapieżyńskich  na An- 
tokolu. M undur akadem icki był sym bo­
lem m łodości, życia, radości, im w ię­
cej było  tych m undurów  na ulicach, 
tem było  w eselej i przyjem niej, im 
m niej, tem sm utniej.

A były  także senne, lub złow rogie 
okresy . Jeszcze podczas feryj Bożego 
N arodzenia, lub W ielkiej N ocy nie tak 
się d a w a ła  w e znaki n ieobecność w ie­
lu akadem ików , gdyż ruch św iąteczny  
w nosił coś now ego do jednosta jnego  
życia, ale gorzej było na  w iosnę, kiedy 
akadem icy  staw ali się. coraz mniej w i­
docznym i na ulicach, a ci, co  się spo ­
tykali w m ieście, mieli miny w ielce za­
kłopotane. W pow ietrzu  czuć było  bli­
ską burzę: zbliżały się egzam iny!...
Najleniiwsi naw et studenci chw ytali się 
rozpaczliw ie  za książkę i „k u li“ zaw zię 
cie, aby  jakoś się w ykręcić na egzam i­
nie. Nie były ła tw e  egzam iny w ów czas, 
gdy  na U niw ersy tecie jeszcze  pyli 
Groddteck, F ranek, Borowskimi O nace- 
w icz; to  też uczniow ie słabsi nagw ałt 
szukali przyjaźni ze zdolniejszym i, 
szczególnie serdecznie ściskali ręce 
tych kolegów , którzy m ogli ra tow ać 
b iedaków , d la  w iększej zas pew ności 
częściej chodzono do kościoła, osob li­
w o  do O strej B ram y i ślubow ano  wiele 
szlachetnych  uczynków  byle  egzam iny 
się pow iodły ...

Z am ierało w ów czas Wilno., przejęte  
g rozą  przedegzarr inow ą. Z aczynał p a ­
now ać dość ponury  nastró j i tylko fur­
m ani szczerze się cieszyli. „No, chw alić 
B oga, panicze juz się u c z ą 1 A na kiedy 
byc z końmi?* —  zapy tyw ali od czasu 
do czasu  zafrasow aną m łodzież. Ale 
k tóżby m ógł określić czas w eso łego

odjazdu , kiedy szczęśliw y czas w ak a- 
cyj był tak  straszliw ie  przesłon ięty  
okresem  egzam inacyjnym .

Lecz oto  kończy się egzam inacyjna 
orka a z nią rok akadem icki. O dbyw a 
się uroczyste publiczne posiedzenie se­
natu  i zam knięcie roku. R ozpoczynają 
się uroczystości od solennego nabożeń­
stw a w  kościele św. Jana. M szę cele­
bru je  k toś z księży —  profesorów  teo- 
logji, kazan ie  zw ykle w yg łasza  słynny 
w ów czas kaznodzieja ks. profesor Igna­
cy' B orow ski, b"at rodzony nie mniej 
znakom itego p ro ieso ra  Leona B orow ­
skiego. Na kazanie B orow skiego scho­
dziły  się tłumy, podziw ia jące  tak  w y­
m ow ę kaznodziei, jak  i sam ą jego po ­
stać  —  p iękną i szlachetną. Po nabo­
żeństw ie  w yruszał pochód do Auli, 
gdzie się odbyw ały  uroczyste posie­
dzenia A ula ta znajduje się obecnie w 
gm achu b ibljo teki, na parterze, po le­
w ej s tron ie  od w ejścia. (A ula Kolum­
nowa była w ów czas sa lą  b ib ljo teczną).

A ula ta, zdobioma freskam i Sm ugle- 
w icza i popiersiam i różr.ych znakom i­
tych m ężów  nauki, w yw oływ ała  nastrój 
u roczysty  i w zniosły. P ochód w kraczał 
do Auii. Na przodzie niesiono berło 
rektorskie —  znak najw yższej władzy, 
dalej szedł rek to r, profesorow ie w aksa  
m itnych, pan so w ych togach, dalej w i­
dać było togi czarne i takież b ire ty  do­
ktorskie, później w reszcie szeroką falą 
płynął barw ny tłum akadem ików , ich

krew nych i znajom ych, często przy jęż- 
dżajiących do W ilna zdaleka, aby  być 
św iadkiem  podniosłej u roczystości. Se­
n a t zasiadał na jw dw yższeniu  w  głębi 
auli, tak , że w szyscy  profesorow ie byli 
w idoczni zdaleka. To też tłum z zacie­
kaw ieniem  p rzyg lądał się sław nym  
uczonym , szukając  tych, czyje im iona 
brzm iały  rozgłośnie}, zgadyw ano  zna­
kom itości z sam ego w yglądu , często 
się mylono, —  stąd  żarty , ciche śm ie­
chy, słow em  ten w esoły  gw ar, k tó iy  
tow arzyszy  wielkim  uroczystościom .

R ozpoczynało się posiedzenie. Z o b ­
szerną przem ow ą w ystępow ał rektor, 
w ów czas, n iestety  Pelikan, karykatura! 
ny s jtaakob ierca  rek to rsk iego  b erła  
P io tra  Skargi, później przem ów ienia 
w ygłaszali inni profesorow ie i nastę ­
pow ał m om ent najw ażniejszy : odczy ty ­
w anie studen tów  celujących, w yróżnio  
nych nagrodam i, lub pochw ałam i. Nie­
jedno w ów czas m łode serce biło m oc­
niej, niejedna tw arz zap łonęła nagłym  
ogniem  szczęścia, lub zachm urzyła się 
pod w pływ em  rozczarow ania .

Po zakończeniu roku akadem ickiego 
rozpoczynał się hałaśliw y, szum ny, ra ­
dosny wyjazid z W ilna  na w akacje. Nie­
k tó rzy  studenci wyjjeżdżab w łasnem i 
kon.ni, p rzysłanem i z m aiątków , często 
jak już zaznaczyłem , przyjeżdżano po 
akadem ików , żeby  jednocześn ie  nieco 
się odśw ieżyć w  w iekszem  m ieście; 
w iększość jednak  akadem ików  korzy­

stała z dość prymitywmej lokom ocji ży- 
dowslciemi końmi. Istn iały  w ów czas 
ogrom ne budy, podobne do tych, k tó- 
irych używ ały  w ędrow ne  trupy ak to r­
skie, lub cjuk i; pakow ano  się więc do 
tych n iesam ow itych pow ozów  —  zgod­
nie z kierunkiem  drogi i m ijano w szyst 
kie w ileńskie rogatki ze śpiew em , mu­
zyką, śm iechem  i krzykiem .

Jeden z ów czesnych studen tów  P la- 
cyd  Jankow ski, tak op isu je tę podróż:
, „S tarozakonni, p rzybyw ający  o tej 

porze z różnych stron , turm ani, przez 
w rodzony akordom etr n as tra ja ją  się do 
hum oru sw oich podróżnych, pędzą w 
galop , szerm ując w ciąż biczem  i dow ­
cipem , bo w iedzą, że będą  mieli po- 
diróż w esołą i w ygodną. W iększa częśc 
bud o d d an a  je s t  w szakże do zupełnego, 
jak  w idać, ro zporządzen ia  o d jeżd ża ją ­
cych. K w adrygi te, choć bez wmźniców, 
m kną jeszcze chyżej, niż inne, a w  pó ł 
godziny potem , na p rzestrzen i w iorst 
kilku po  w szystkich gościńcach  gonią 
za niemi z b rodą rozw ianą, opytując 
każdego  spotkanego  i p rosząc, zaid ina- 
jąc, p łacąc za jx>dw,ezieme — roz­
koszni w ileńscy furm ani11...

Ale i na popasach  niem a spokoju i 
ciszy: po skrom nym  posiłku m łodzież 
szuka ujścia  swym  tem peram entom  i 
upodobaniom  I znow u cytuję tegoż au ­
to ra :

„Z atem  jxj w esołej herbacie, której 
o d daw na nie przyiiządzali sobie pod ta -

kiem czystem  niebem  i na  takiej roz­
kosznej m uraw ie, rozchodzą się w  róż­
ne strony, każdy praw ie  w  innym celu. 
N ajspry tn iejsi ze strzelbą w lasy, lub 
ponad  jeziora, w k tó re  obfitują dokoła 
strony  w ileńskie; spokojniejsi na łąki z 
sia teczką  n a  m ori le i ow^ady, lub z  ziel­
nikiem ; zaw zięci m ędrcy rozkładaią  się 
jeszcze ze swojem i k s:ążkam i pod cie- 
niącem  drzew em , m ineralogow ie zbie­
rają kam ienie, chem icy i agronom ow ie 
gatu n k u ją  ziem ię; ekonom ow ie poli­
tyczni w d ają  się w rozpraw y z w ieś­
niakam i o robociznie i o czynszow aniu; 
lekarze opy tu ją  chorych i już im ręka 
m igoce do lanceta , lub klucza; poeci 
w czytu ją  się w  nap isy  po szynach, kar­
cą niedorzeczne £ n ieprzyzw oite concei- 
ti przejeżdżających  filistrów , dopisu ją  
n a tom iast wierszyici pełne dow cipu i 
w esołości, często dość niew inne pod 
w zględem  poezji i najczęściej w  takim 
rodzaju , w  jakim  przem aw iają  do  sie­
bie Farfcrio  z P asąu item ; m alarze 
zdejimujlą w idoki i zdradziecko zryso- 
w ują p rzybyw ających  gości, sam ego 
naw et gospodarza , który, nie dom yśla­
jąc  się podstępu , za p ierw szą pochw ałą 
w iszącego  na ścianie w izerunku iab i- 
na w ileńskiego E leazara , w p ad a  w za­
pał i o p ow iada  im cuda o  jego  św ięto­
ści i p rzepaściach  n a u k i; uczniow ie na- 
koniec G łów nego Sem inarjum  zachoozą 
w spory  o hebrajsk im  języku z sam o­
w ładnie panującym  w  alkierzu m ela-
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RUNĄŁ TRZYPIĘTROWY GMACH
PRZY ULICY WIWULSKIEGO

WILNO. W nieazielę nad ranem, 
śc iśle  o  godzinie 4 m. 30, niezwykle 
silna detonacja zaalarm owała całą dziel 
nicę miasta w  obrębie ul. W iwulskiej i 
Piłsudskiego. Zbudzeni ze snu m iesz­
kańcy okoliczni w  przeczuciu jakiegoś 
nieszczęścia pospiesznie poczęli w y­
biegać na ulicę, przypuszczając, że na­
stąpiła eksplozja.

Na całej ulicy Piłsudskiego zgasła  
nagie św iatło i tylko od strony ulicy 
W iw uiskiego unosiły się w  powietrzu  
caie tumany Kurzu.

W tym tez kierunku poaążyła przy­
była z pooiisk iego kom isaijatu policja 
i po  chwiP natknęła się na rozrzucone 
szeroko na jezdnię całe zwały cegieł i 
szczątki balkonów, jako jedyną pozo­
stałość po frontowej ścianie now ozbu- 
dow anego aomt* braci Ryndziuntm, 
która nieoczekiwanie runęła.

W obec uzasadnionych przypusz- 
czeu, że pod gruzami m oże się  znajdo­
w ać jakiś przypadkowy przechodzień, 
straż >gmowa z narażeniem życia przy 
siąpiła do poszukiwań wśród rumo­
w isk, które na szczęście nie dały żad­
nych rezultatów. W  m iędzyczasie ca­
ły rejon w  pobliżu m iejsca katastrofy 
ogrodzono deskami i utrzymano ruch 
na odcinku ulicy ,

Trzypiętrową posesję m ieszkaniową  
Ryndzunów w znosiło  biuro budowlane 
II HI IMIIB nWfi¥TnMM11HHBfrailMMnMliMII'lllfl17n

Pokoje recepcyjne na 
dworcu wileńskim

W  zw iązku  z ukazan iem  się w ub. ty g o ­
dniu, w  jed n am  z m ie jscow ych  dzienników , 
n o ta tk i ( sa lonach  re p rezen tacy jn y ch  n a  
d w o rcu  w ileńskim , należy  zazn aczy ć , że  n -  
fo rm a^ je  by ły  iwtięcej n iż nieścisłe,, bo  p o d a ­
ne  z g o ła  n a  opak . fa k ty c z n ie  sp ra w a  p rz ed ­
s ta w ia  się  n astępu jąco . P rzed  trzem a  laty , 
zg o d n ie  z p rzy ję ty m  w zorem  jak  u nas w 
w iększych  m iastach , tak  i z ag ran icą , W -ł 
D ro g o w y  D yrekcji P K P  p rzy stąp ił do u rzą ­
dz i nia, dla zw terzclm .ej w ładzy  i do sto jn y ch  
gości, p o ko jów  recep cy jn y ch . W' ty m  celu 
p rzezn aczo n o  lokal, zn ajd u jący  się w p ra ­
w em  sk rzy d le  d w o rc a  (d a w . p o ste ru n ek  p o ­
lic ji) . R o b o ty  n ad  d o p ro w ad zen iem  do nale 
ż y te g o  s ta n u  ^ru jn o w an y ch  p o k o jó w  p o su ­
w ały  się  pow oli, ze w zg lęd u  na szczup łe  śro d  
ki p o zosta łe  z k red y tó w  p rzezn aczo n y ch  na 
u trzy m an ie  b u d ynków .

O sta teczn ie  p ra c e  nad re s ta u ra c ją  p o k o ­
jó w  recep cy jn y ch  z o s tan ą  ukończone  w  b. 
ty g o d n iu , a  lokal zostan ie  p rzek azan y  do dy 
sp o zy c ji p . d y re k to ra  kolei inż. F a lk o w sk ie ­
go.

K oszta  o b e jm u jące  u rząd zen ia  poko jów  
o k re śla ją  się sum ą oko ło  16 ty sięcy  zło tych, 
z am ias t pięćdziesięciu ty sięo j' z łotych, jak  to 
fa łszy w ie  zo sta ło  p o d an e . P o szczegó l­
ne n a to m ias t pozycje  p rz ed sta w ia ją c  się 
n a s tę p u ją c o : za, w  ub. la tach , ro b o ty  w o d o ­
ciągow e, k an alizacy jn e, sto larsk ie  i ciesiel­
sk ie  —  7,754 zł,, za, w  r. b., ro b o ty  m u ra r­
skie, ciesielskie i szk larsk ie  1,698 zł., a rm a tu  
ra  o św ie tlen ia  e lek trycz. —  2,400 zł., d y w an . 
chiodn'k e tc . około 4000 zł. S— t.

inżyniera Cholerna. P o  doprowadzeniu  
murów pod dach i zabezpieczeniu ich 
na przeciąg zimy, roboty przerwano do 
w iosny.

Przed kilktt dniami, Kyndziun na 
w łasną rękę, bez Dorozumienia się z 
fachowcem , przystąpił do przeoudowy  
narożnika, mając zamiar przerooic ok­
no na szerokie drzwi sklepow e.

To było przyczyną znacznego osła­
bienia całej ściany w ysokiej przeszło  
17 metrów, obarczonej ponadto trzema 
balkonami, która nie wytrzymała tak 
ogrom nego nacisku i na pizestrzeni 7 
merrów runęra całkowicie.

Nad wyrwą zw isa jedynie w iąza­
nie dachu, oonażając całe wnętrze nie- 
w ykonczonego gmachu.

Po ustaleniu pow yższych okolicz­

ności komisja techniczna z w ice-prez. 
Czyżem i inż. Narębskim na czele na­
kazała natychm iastowe wzmocnienie 
reszty murów przez zamurowanie otw o  
rów, przeznaczonych na drzwi do s z e ­
regu sklepów  na parterze, gdyż zacho  
azi ooaw a usunięcia się  bucznycn 
ścian, a ponadto zaleciła  inż. Cholemo- 
wi, jako fachow cow i, dalsze prowadzę 
nie robót i podprowadzenie budowli, 
nadwątlonej dzięki pom ysłom  Ryndziu 
na, do należytego stanu.

Prace w  tym kierunKu już rozpo­
częto i najdalej za trzy tygoonie po ka 
tastrofie nie będzie śladu.

Sprawca katastrofy Oszęr Ryndziun 
został aresztowany i przesłany do dy­
spozycji władz sądow ych.

Uczenie ś. p. T. Hrcłówki
W ILNO. R ada G m inna w  B rasław iu w m. B rasław iu  o raz  szkoła pow szech 

i Przebrotdziu pow . b rasław sk iego  na na w  R rzebrodzu zostały  nazw ane imie 
osta tn ich  posiedzeniach pow zięła u- niem zam ordow anego n iedaw no w  Tru 
chw ały , na m ocy których jedna z ulic skav.cn posła  T adeusza  P o łów ki, ce­

lem uczczenia jego  pam ięci.

Granaty w ręka cft przemytników
WALKA NA GRANICY ŁOTEWSKIEJ 0 TRANSPORT CUKRU
WILNO. Nocy przedwczorajszej 

koło  strażnic} Nowikl w pow ie­
cie brasław skim  na pograniczu 
polsko - łotew sklcm  usiłow ała  
przedostać się do PoCski banda 
przem ytników  łotew skich.

Na w idok patrolu K.O.P. prze­
m ytnicy rozpoczęli strzelaninę a

następnie rzucili kilka granatów  
ręcznych.

W w yniku dłuższej w ym iany  
strzałów  przem ytnicy zostali ujęci 

Znaleziono przy ifcti w iększy  
transport cukru polskiego, który  
drogą przez Łotw ę wracał z po­
wrotem do Polski.

Katastrofa ?: awlonatką
W IIE N S K IE G O  AEROKLjLBU A K A D EM IC K IEG O

NA FILMOWEJ TAŚMIE
X 27

„ H o lly w o o d ' —  „ h e ljo s “ .

T eg o ro c zn a  ju b ileuszow a o rod u k c ja  „ P a -  
ra m o u n tu "  (d w ad zie śc ia  la t is tn ien ia) p rzy ­
n iosła  sz e re g  w ie lk ich  p rzeb o jó w . W iele  z  
nich u jrzy m y  jeszcze  na  n aszych  ek ran ach . 
N iek tó re  ju ż  w idzieliśm y, jak  np. o sta tn io  
, ,T a b u “. W  sze reg u  film ów  „ ju b ileu szo w y ch “ 
będzie w span ia ły  film re p o rta żo w y  ś c h o e d -  
sa e k a  „R an g o ", k ilka  film ów  z eg zo ty czn ą  
A nną M ay W o n g , z  C hcvaFerem , G ai y C oo­
perem  i n a jn o w sz ą  g w ia zd ą  „P a ram o u n ru "  
M arlen ą  D ietrich. W ilno zna  Juk M arlenę 
D ietrich  z „b łę k itn e g o  an io ła". D w a  dalsze 
jej film y to  „M arro k o " . gdzie  g ra  o n a  z G a -  
r j  C ooperem , i w y św ie tlan y  o becn ie  na  o -  
bu n aszy ch  n a jw iększych  ek ran ach  —  

X __ 27".
D la w ielbicieli ta len tu  (a  rów n ież  i OsO- 

b y ) G re ty  G arb o  je s t  M arlen a  D ietrich  
„ w s trę tn ą  m aską  bez w y ra zu " . D la  e n tu z ja ­
sty czn y ch  z a ś  jej w y zn aw có w  p rzed staw ia  
sz c zy t sz tuk i ak to rsk ie j i... z g rab n e j figury!

M arlena n iew ątp liw ie  m a w iele w y razu , 
g łośno i um iejętnie je s t  re k la m o w an a  i w y ­
su w a n ą  na s tan o w isk o  „a rcy w aru p u  , ale... 
O tóż to  ale!

T w a rz  G re ty  G a rb o  m a w  sob ie  catą ga 
Mg uczuć, je s t  pe łna  t. zw . eksp resji (oo za  
n uuny , ok lep an y  w y ra z !) . M arlena D ie tn ch  
n a to m ias t m a  n ieruchom e, z as ty g łe  jakby  
rysy , g ra  ca łą  so b ą  raczej, rucham i, ukła­
dem  ciała. N iekiedy jej pow olne , len iw e ru ­
chu p rzy p o m in ają ... G re tę  G arb o  ,\\ owy "as 
M arlena  w y d a je  się  jeszcze  pow ab n ie jsza . 
T ru u n o , cza r „b ia łego  p łom ien ia" s ięg a  aż 
do jej ry w alki. W łasn a , n iepodrao iann  to n n a  
M arleny’ D ietrich  —  to  jej, nogi. P o k a z u je  je  
chę.nie" i, p rzy zn ać  trze b a , z d obrym  sk u t­
kiem ! Rola je, w  „ X --2 7 “ d a je  po le  Co p o ­
pisu. Je s t tu  d e n e rw u ją ca  w  sw oim  spokoj i, 
k tó ry  jak  sk o ru p a  laww k ry je  pod sp o d  m 
h u ra g an  nam ię tności. G inie d la  te j nam iętno  
ści, p rz e sz y ta  k u la n i...

Film je s t  p o m y ślan y  d o b rze. R e z /se r ja  
S te rn b e rg a  o k aza ła  s;ę n iezaw o d n ą  _ w  s to ­
sunku  k  M adleny D ie tn ch . M cże zb y t r< z- 
w lek aią  akcję  d ialogi, a le  n a  to  n iem a racy , 
sk o ro  się jęz y k a  n ie  rozum ie. D oskonałym  
ży w y m  rek w izy tem  by ł prześliczny  czarny
kot .

D o M arleny D ietrich  w ró c im y  przy okazji 
w y św ie tlan ia  „M arocca". B ądź co  feądz n.e 
zw kt>’ ma ta len t ta  fe-iom en„ ne zg rab n a  
k o b ie ta  (szczęś liw a  m atk a  8 -.e tm e j o recz- 
k i1), p n ąca  się ku  szczytów  slaw v kosz tem  
„bosk iej G re ty " . T a d - •

I

fi. F.

Ł A Z A R Z  B Y T E Ń S K I
KUPIEC m. W ILNA

po długich iciężkich cierpieniach zmarł w dniu 12-gc października w wieku lat 54.
Eksportacja odbędzie się  dziś o godz , 1-ej z domu żałoby przy zaułku 
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O czem  powiadamia p o zostiła  w nieutulonym  żalu
RODZINA

„ M I S S  P O L O M  A“ 
ZfJFJA BATYCKA

n a jp i ę k n ie j s z a  k o b i e t a  P o l s k i
używ a sta le  do  tw a rzy  i rąk k iem u 
.N e ig e  de F leu rs  — K w m t śn ieżn y " , 
który dzia ła  cudow nie  n* up iększen ie  

cery

W. s. p. 5 m. 42

Z, s. g. 4 m. 28

W TÓ R E <
Dziś - J 3  

E dw arda 
Ju tro  

K aliksta 
EłHMBIWWWBWMi 
SPOSTRZEŻENIA ZAKŁADU METEO 
ROLOGICZNEGO U.S.B. W  WILNIE 

z  d n ia  12 październ ika  1931 r. 
G iśnienie śred n ie  769.
T e m p e ra tu ra  ś red n ia  + 1 0 .
T e m p e ra tu ra  n a jw y ż sz a  - f l 2 .  
T e m p e ra tu ra  na jn iższa  4-7.
O p ad  w  m m. —
W ia tr: zachodni.
T en d e cn ja : w zrost.
U w ag i: półpoi hm um o.

W szędzie do  naDycia

*

*

m edem  i w praw ia ją  w  osłupienie 
w szystk ich  chłopców  i m istrza!"...

M łodzież akadem icka w ileńska, uci­
skana i gnębiona, lecz m ająca  w  sobie 
w ielkie poczucie godności i dum y n a ­
rodow ej i p rag n ąca  lotu i w olności; —  
m łodziez ta  dobrze się czuła, w yry w a­
jąc  się na  parę  m iesięcy z pod  opieki 
N ow osilcow ych, Pelikanów  i policji 
uniw ersyteckiej. Ale nie trzeba  m yśleć, 
że U niw ersy tet był jej nienaw istny, lub 
c iążył jak  zm ora. Nie. W racano  z w a- 
kacyj rów nie w esoło  i hałaśliw ie , bo  
w iedziano , ze naw et o g ran iczana  w 
sw ych p raw ach  i w olności w szechnica 
w ileńska m oże dać i da je  wiele, ai 
w iele...

Uczcwo się przed  stu la ty  nie tak, 
jak  obecnie, uczono się często z zap a­
łem, z entuzjazm em ! Ł apczyw ie chw y­
tano  w iedzę, w ysuw ając  p rzed  so b ą  co­
raz now sze i w iększe zadan ia  i p ragnąc  
ogarnąć jaknajrozlfcglejsze horyzonty. 
A sposobności po tem u nie brakło . Roz 
m ach, n aaan y  uniw ersy tetow i w ileńskie­
mu p rzez A dam a C zartoryskiego, je ­
szcze trw ał; W gronie profesorskiem  je ­
szcze tkw iły  tęgie jednostki, uw ielb ia­
ne p rzez studen tów ; to też każdy, kto 
rzeteln ie chciał p racow ać, m ógł zrobić 
w iele.

W . Ch.

M M h k

r
W ILN O . W  sobotę, w  godz in ach  p o p o -  go  k ieru jąc  się  w  s tro n ę  B aran o w icz, uległ 

łudnioiwyich z lo rn iska  na P o ru b an k u  w y -  n iespodziew an ie  k a ta stro fie . N a jp raw d o p o - 
s ta r to w a ty  do lo tó w  p ro p a g an d o w y c h  aw jo  dobnie) w sk u te k  aefek tu  m o to r i począ ł o d -  
netk i W ileńsk iego  A erok lubu  A kadem ick ie- m aw iać  p o słu szeń stw a , co w  konsekw encji 
go, sp o w o d o w a ło  opadn ięcie  aw jo n e tk : na  pola

Ju ż  w ieczorem , jeden  z sam o lo tó w  B. W . m ają tku  W yso k o w szczy zn a .
B. 2, p ilo to w an y  p rzez  R y szarda  P uzion łsa  Całe pod w o zie  ; śm ig ło  u legło  z d tu z g o ta -  
i G rzegorza  N ielubczyca, p rze la iu jąc  nad min. L otnicy  w yszli z k a ta s tro fy  bez w ięk - 
gmi-ną leb iedziew ską p ow . m oio d eczań sk ie- szych  obrażeń .

K R O N I K A
R efera t w o jsk o w y  m ag is tra tu  rozsy ła  już  
k a rty  p o w o łan ia  p o b o ro w y m  rocz. 1910, k tó ­
rzy  je szc ze  w  m iesiącu  b ieżącym  z o stan ą  
w cielen i d o  sze reg ó w .

N ie d o tyczy  to  jed y n ie  zakw alifikow anych  
d o  p iecho ty , k tó rzy  z o s tan ą  pow ołan i na  w io  
snę.

AKADEMICKA
—  N ad zw yczajne  w a ln e  z eb ra n ie  Z rezsze  

m a A sy s te n tó w 'U S B . odbędzie  się  w  niedzie 
!e 18 październ ika  r. b o godz. 12 (w  d ru ­
gim  term in ie  o godz. 12.50) w  sali II gm achu  
g łó w n eg o  USB. P o rząd ek  d z ienny  byt p o d a ­
ny  w  o so bnych  zaw iad o m ien iach  z dnia 2 
p aźd z ie rn ik a  b. r.

—  A kadem ick ie  Koło M isyjne S t  USB. 
D nia 17-X  r. b o godz. 17 (W ie lk a  4) o d ­
będzie  się in au g u ra c ja  roku  a k a d u n . Koła 
M isy jnego  St. USB W  części p ierw szej in­
fo rm acy jne j z eb ran ia  w y g ło szo n y  zo stan ie  re ­
fe ra t id eo w o -p ro g ra m o w y  celów  i zadań  
A kad Kół M isy jnych , część  d ru g a  oośw ięco  
na  będzie  zb eran iu  to w arzy sk iem u .

—  Koło H isto ry k ó w  SI. U SB . Z arząd  K ola 
H isto ryków  zaw iad am ia , że  dn. 18 pazd z ie r 
n ika  r. b. w  lokalu  Sem inarjum  H isto ryczne  
g o  w  sali w y k ładow ej, od b ęd zie  się N ad zw y ­
cza jne  w a ln e  zeb ran ie  Kola H isto ry k ó w  o 
g o dzin ie  10 ni. 30 w p ierw szym  term in ie , o 
11 w  drugim  term in ie  z n as tęp u jący m  p o rząd  
kiern dziennym -

1) o d czy tan ie  p ro toku lu , 2 ) w y b ó r  w ice ­
p rezesa , 3 ) sp ra w a  z ja zd u  w  W ilnie, 4 ) wol 
n e  w nioski.

—  H e rb a tk a  zapoznaw cza  K oła P oion i- 
s tó w  o d b ęd zie  Się w e ś ro d ę  d n ia  14| b. m. w  
lokalu O gniska A kad. W ie lk a  24. P o c z ą tek  o  
godz 7 w iecz. w s tęp  50 gr.

ZEBRANIA i ODCZYTA
—  Konrad Górski na Środzie Literackiej.

Z n ak o m ity  k ry ty k  f te ra c k i i św ie tn y  m ów ca, 
d o cen t dr. K. G órsk i z W arszaw y , k tó ry  w y ­
głos:! d w a  o d czy ty  o Ż erom skim  i K asp ro w i­
czu, zgodzi! się na  zap ro szen ie  Z w iązku  L ite­
ratów ' p rzed łużyć  sw ój p o b y t w  W iln ie ; na  
ju trze jsze j ś ro d z ie  w y g łosi re fe ra t d y sk u sy j­
ny p t „ K ata s tro fa  p rom eteizm u  w  III części 
D ziadów '". P o czą tek  ze w zględu  na w y jazd  
p re leg en ta , już  o  godz. 8  w iecz. W stęp  d la  
członkóiwi, sy m p a ty k ó w  i gości. U cząca się 
m łodzież mile w idziana.

—  W ileńsk ie  T o w a rz y s tw o  L ekarsk ie. 
XXIII Posiedzen ie  N au k o w e  odbędzie się  w e  
śro d ę  dn ia  14 p aźd ziern ika  1931 r. o godz. 
20 w  sali w łasne j przy ul. Z am kow ej 24.

P o rząd ek  dzienny :
1) o d czy tan ie  p ro toku lu  o s ta tn ieg o  p o sie ­

d z e n ia ^ )  crof. dr. Józef P a tk o w sk i: Ciała pro 
m ien io tw órcze, (w y k ła d ) . iY ioście  mile w i-  
dziani

—  Posiedzenie kom itetu P. W  i W . F. —
O negdaj- o d b y ło  się posiedzen ie  m iejskiego 
K om ite tu  W y ch o w a n ia  F izycznego . P o s ta n o  
w io n o  o p ra co w a ć  odn o śn y  m em orjał z u - 
w zg lędn ien iem  p rac  n a  p rzyszłość  i p rzed ło ­
żyć  go  w iadzom  cen tra lnym .

W  uzależn ien iu  od decyzji tych  w ładz 
będzie ułożony b u d ż e t na  , W y ch o w an ie  Fi 
zyczne.

KOLEJOWA
—  P o w ió t  d y re k to ra  kolei. W  dniu 11 

b. m. powróci! z W a rsz a w y  d y rek to r kolei 
inż. F alkow ski. U czestn iczy ł on w od b y ty m  
w  M inisterstw ie  K om unikacji z jeździe  d y re k ­
to ró w  kolei p ań stw o w y ch , z udziałem  naczel 
m ków  w ydziałów  m ech an iczn y ch  d y rekcy j 
o ra z  naczeln ik ó w  w ięk szy ch  w a rsz ta tó w  ko 
le jow ych . O brudów ano n a d  s p raiwarńi m e­
chan iczn o  -  w a rsz ta to w e m i Z jazd  tak i od 
był się  p o  ra z  p ie rw szy . Na zjazd  przybył' p. 
m in ister kom unikac ji inż. A lfons K u eh r. W  
czasie  z jazdu  toczy ła  się  n a d e r  o ży w io n a  i

KOŚCIELNA
—  Zam knięcie Kaplicy Ostro 

bram sklej. Z powodu remontu ka­
plica M. B. O strobiam skiej, będzie 
zamknięta na przeciąg kilku 'tygodni. 
Cudowny obraz M. B. nie będzie prze 
noszony i pozostanie na miejscu w  
żelaznej szafie.

MIEJSKA
—  Kto chce budow ać piony elektryczne.

M a g is tra t po  rozw  ązaniu  um ow y z Z.T.E. 
z racji u jaw n ien ia  a fery  z zam ian ą  kabli, ro  
b o ty  e lek tryczne  n a  m ieście p ro w ad zi w ła -  
snem i siłam i. N ie da ło  to  dób ry ch  re zu lta ­
tó w , w ięc z d ecy d o w an o  się obecnie na  o -  
g łoszen ie  p rz e ta rg u  na  b u d o w ę  p io n ó w  i 
dalsze  p ro w a d ze n ie  ro b ó t e lek try czn y ch  n a ­
p oczę tych  p rzez  Z.T.E.

PRACA 1 OPIEKA SPOŁECZNA
—  Z Komitetu do Spraw Bezrobocia. —

N iinejszem  p o d a je  się do  W iadom ość', że  łą­
cznie z  pow ołan iem  do  życia  podsekcji rz e ­
m ieślnicze* W o jew ó d zk ieg o  K om ite tu  do 
S p ra w  B ezro b o c ia  —  p o cząw szy  od dn ia  10 
b. m codz.cń  od godziny  8 -e j ran o  w  lo k a ­
lu Izby R zem ieśln iczej przy  ul. M ickiew icza 
Nr. 23 m, 5 se k re ta rz  w yżej w y m ien d n e j 
podsekcji będzie  p rzy jm o w a ł za in te re so w a­
nych i udzielał inform acji.

WOJSKOWA
—  Kom isia poborow a. W  dniu 21 bm. 

o d b ęd z ie  się posiedzen ie  d o d a tk o w ej kom i­
sji po b o ro w ej p rz y  u licy B azy ljańsk ie j 2

S taw ić  się  w inni w szy scy  ci, k tó rzy  rrie 
m a ją  uregulow ań.-.go s to su n k u  do w o jsk o w o  
ści.

—  W cielen ie do szeregów  rocz. 1910, —

T r I e u r y  A  MR0TT‘a 
W i a l n i e  WICHTERLEGO 

DREVERA I „UNIA*
Ż m ljk i  k ra jow e i zagran iczne. 

Grzecohtki (treszczo tk i) i trieury do
siem ien ia  ln ianego  

p o l e c a

Zygmunt Nagrodzki
W ilno, Zawalna 11-a.

b /y w a je te  do  czy szczen ia  zęb ó w  ty lko  
w y p ró b o w an e j d ro b n oziarn is te j p a s ty  O do l; 
p o sia d a  ona  p rzy jem ny  sm ak, czyści m ezrow  
n a r ie  zęby  i k o n se rw u je  je. _________________

tre śc iw a  d y sk u s ja , to  też  spou/new ae się n a ­
d z y , że  zjazd, ten  p rzyn iesie  d la  k o le jn ic tw a 
n a sz eg o  po ży teczn e  rezu lta ty .

  U ro czy ste  o tw a rc ie  „ O g n isk a  K olejo­
w e g o " . W  niedzielę 11 bin.j w  obecności p. 
d y re k to ra  Kolei inż. Falków .-.Kiego, v i te d y -  
rek to ra , in. W alk n n o w sk ieg o  i in„  o d b y ło  się 
u ro czy ste  -'otwarcie sezonu  z im o w eg o  w , , 0 -  
gn isku".

OczekiiWiani goście, w  o so b ach  J.g . k s . a rcy  
b isk u p a  Jalbrzykoiw skiego, p. w o jew o d y , o raz  
p. s ta ro s ty , n ie p rzybył: ze w zg iędu  na sw o ją  
o b ecność  w  tym  dniu na  o tw arc iu  ja rm ark .i 
h is to ry czn eg o  w  O szim anie. O twarcie^ zagaił 
nacz. w ydziału  p. K ry szczukajtis , k tó ry  w  
k ró tk icm  i ladnem  sw em  przem ów ieniu  uj?ł 
z ad an ie  O g n isk a  i  zw rócił się z apelem  dio 
b raci ko lejow ej by  nie byli glus, na  zap ro szę  
n ia „O g n isk a"  i stanow ili bodziec do  w tó r-  
czej p ra c ) dla d e b ra  k o le jn ic tw a  i R ze- 
czyposp iltej. ViW dalszym  c iągu  p ro g ra ­
mu o rk ies tra  sym foniczna  „O g n isk a "  pod 
b a tu tą  p. A. C zern iaw sk iego  w y k o n a ła  
sze reg  u tw o ró w  M oniuszki i C zajkow sk iego . 
C zęść k o n c e rto w a  zaw d z ięcza jąc  o rk iestrze , 
oraz p. so listom  p. Z. P le iew sk ie j (śp ie w ) t 
p. M'. C u n .p t ( fo rt.)  b y ła  p raw d ziw ą  ucztą  
ula ucha. Na zakończen ie  o d e g ra m  zo sta ła  
je d n o a k to w a  hu m o resk a  —  w y w o łu jąc  hu ra  
gan y  śm iuchu 'W* SLiIii w ypełn ionej po orzegi*

PÓŹNE
— Z pobytu mlcilstra W R. I

O, P. W 7 /ilń le . Bawiący- w Wilnie 
oa  soboty  p. minister rśw m ty Janusz 
Jędrzejowicz, który przybył na tro- 
czystą inaugutację roku szK. Ut S. R. 
i na uroczysty akt objęcia przez rząd 
pieczy nad grobami królewsk.nn, ucze­
stniczył w dalszym  c ągu sw s g> pD- 
bytu w posiedzeniu Senatu U. S. B w 
niedzielę. T egoż dnia p. minister przy­
jął delegacje Związku Legjom stów  
Związki Pracy O byw atelskiej Kobiet.

W poniedz.ałek 12 b. m. p. mini­
ster Jędrzewicz w towarzystwie kura­
tora wileńsk. Okręgu szkoln. p K. Sze- 
lągcw skiego i wizytatorów szkolnych  
zw iedził szkorę pow szechną nr gen. 
Ż eligow skiego na Antokolu, P aństw o­
wą Śzkołę Techniczną im. Marszałka 
Piłsudskiego, gimnazjum im króla Zy­
gmunta Augusta, gimnazjum im. S ło­
w ackiego, centralną szkolną pracownię 
przyrodniczą przy ul. Zawalnej oraz 
inne zakłady naukowe. T egoż dnia 
zwiedział p. minister budow ę ncw ego  
gmachu Archiwum państw ow ego.

  Z ar/ąd Zw iązku A b solw entów  Gim­
nazjum  Jezuitów  w" W ilnie zaw iadam ia  
cz łonków  Ztwliązku ż t  o d  dnia 13 bm s  w  lo 
kalu  Z w iązku  (ul. MTelka 64) będzie  czynne 
„ O g n isk o "  (w ra z  z czy teln ią  czaso p ism ), 
k tó re  będzie  o tw a rte  w  dnie p o w szedn ie  od 
g odziny  18 do 2 l ,  o ra z  w  św ię ta  od  godziny 
10,30 d o  13,30 i o d  18—21. Sekcja  pośrednie  
tw a  p a rcy  u rzęau jc  w e w to rk i i p iątk i od 
g odziny  19 do 20.

— R ozszerzenie strejku nauczycieli ż y -  
dow skicn. D la po p arc ia  nauczycieli poiwszech 
n ych  szkół żydow sk ich  pow strzym ali 'się ou  
p ra cy  funk c jo n arju sze  ży d ow sk ich  in sty ru cy j 
spo łecznych .

P o n a d to  z  ty ch  sam ych  p rzy czy n  z a s tra j-  
kow ali nau czy cie le  g im n az jó w  żydow sk ich .

Mimo k ilk a ro tn y ch  k o n ferency j gm ina 
n ie zd o ła ła  z lik w idow ać  z a ta rg u , bow iem  
nauczycieloW ie w  dalszym  ciągu  o b s ta ją  p rz j 
żądan iu  n a ty c h m ia s to w e g o  w yp łacen ia  25 
ty s. z ło tvch z  ty tu łu  zaleg łośc i pensy jnych .

CZYS SPEŁNIŁ SWÓJ OBOWIĄZEK 
WOB«:C WSPÓŁOBYWATELI DO­
TKNIĘTYCH KI ĘSriĄ POWODZI?

Konóo PK .O . w . 3 2 IGO

T E a t R i m u z y k a
—  T eatr Miejski w  Lutni. —  Tani w to ­

rek  w  Lutni. D ziś w ę  w to re k , dn ia  13 bm „ 
po  cen ach  o  50 proc. n iższych  „S zelm o stw a  
S k ap en a" , a rcy u c ie szn a  kom . w  3 ak t. M olie 
ra  w  fłełnej sty lu  re /y se r ji  i pom ysłow ości p. 
St. M; ysockiej, o raz  doskonałej g rze  całego  
zesDołu z p. J. L ubiakuw skim , k tó ry  z G e- 
ro n ta  stw orzy! k a p ita ln ą  k reac ję  oraz p. Kar 
p ińskim  w  roli S k ap en a  na czele.

W  ś ro d ę  dn ia  14 bm. w ra ca  na  afisz 
g ra n a  koncertów  o w o  p rzez w szystk ich  w y 
k o n a w có w  z p. St. W y so ck ą  w  n iezrów nanej 
k reac ji m atk i na czele sz tu k a  „Ś w ię ty  p ło­
m ień" M au g h am ą, k tó ra  zeszła w  pełni po ­
w odzen ia , u stęp u jąc  vrliejsca innej kolejnej 
rep ertu a ro w ej sz tuce . P o m y sło w a  re ży se r ja  
p. St. M 'ysockiej, o p raw a  d ek o rac y jn a  M-. 
M akoirdka.

W c zw artek  dn. 15 i p ią tek  dn ia  16 bm. 
o s ta tn ie  d w a  razy  „Ś w ię ty  p łom ień" ', k tó ry  
n ieodw ołaln ie  zejdzie na s ta łe  z afisza. Je s t 
to za tem  je d y n a  okazja  d la  w szy stk ich  tych , 
k tó rzy  nie zdąży li poznać tej n a d e r  c iekaw ej 
sztuki.

—  T e a tr  n a  P o h u lan ce . Dziś, w e w to rek , 
dnia 13 bm .. o  godzin ie  20eJ w . w sp ó łczes­
na św ie tn a  ko m ed ja  w  3 ak ta ch  M ar!ow c‘a 
..Z lo ty  w iek ry c e rs tw a " , k tó ra  zaró w n o  u 
p rasy , jak  i u publiczności w ileńsk ie j d ozna  
ia  ży cz liw eg o  przy jęcia . R eżyserja  i o p ra w a  
scen iczna  te j pełnej n iezw ykle  kom icznych 
syituacyj kom edji pom ysłu  u ta len to w an e j H. 
Ż elw ero w iczó w n y . K apitalną g rą  sw o ją  w y ­
sunęli się na  czoło św ie tn ie  zg ran eg o  zesp o ­
łu pp. H. K am ińska, J. D e tk o w sk a , J C iecier 
ski, L. W ohejko  —  s tw a rza jąc  p rzekom iczne  
ty p y ; w y w o łu jąc  raz  p o  raz  h u ra g an y  śm ie­
chu na  sali. Je s t  tc  bodaj jed n a  z n a jw ese l­
szych  kom edji do b y  w spó łczesne j aczkolw iek  
za  tło na „Z lo ty  w iek  ry c e rs tw a " .

W  śro d ę  dn. 14 b.m . „ 7 ło ty  w iek  rycer 
s tw a " .

—  „Polonja" M ickiew icza Nr. 11 codzien 
nie od 10 w iecz . o r a ro  re w ia  tańca, śpię 
w u i humoru. „D an c in g ".

CO GRAJĄ W  KINACH?
Kino M ielskie: P ro k u ra to r  oskarża .
Ht-Ijos —  X 27 Szpieg
H ollyw ood —  X 27 Szpieg .
Casino —  Łódz podw odna S 24
Sty low y: P a ra d a  miłości.
Św iatow id —  Skrzydlata flota

WYPADKI I KRADZIEŻ2
—  N a j ś c i e  n a  m i e s z k a n i e .  Kil­

ku osobników  wdarło się przedw czoraj w ie ­
czorem  do m ieszkania M aiji G łowackiej (F a  
bryczna 6 ) , by  zrabow ać cc lep szą  garde­
robę.

A resztow ano ich w  krótkim czasie i w ó w  
czas w yjaśn iło  się, że  rabunek byl spow odo  
war.y z  racji n ieuregulow anych zobow iązań  
pieniężnych.

—  Dom  gry  na Zarzeczu. W  dn.
10 bm. m iędzy godziną 22 a 23 funk- 
c jonarjusze W ydziału  śledczego  u jaw ­
nili dom gry  hazardow ej w  karty  przy 
ul. Połockiej 4, w m ieszkaniu C hazano- 
w icza P ejsacha. P rzy  stole zastano  
przy  grze w  i-carty 8  osób , zaw odow ych 
g raczy. P odczas rewizji odnaleziono 6  

talij kart o raz szkatułkę do pieniędzy, 
w  której znajdow ało  się 13 zł. 80 gr.

—  Z am ach  sam o b ó jczy . W  dniu 10 bm . 
S zn e jderow icz  W ulf (zau l. P ry w a tn y  5 ) u -  
silow at popełn ić  sa m o b ó js tw o  p rzez  w ypicie 
esencji o c to w ej, p rzed  p o sesją  N r 32 na  
zau łku  K ośc;elnym . P o g o to w ie  odw iozło  de ­
s p e ra ta  do  szp ita la  Ż y d o w sk ieg o  w stan ie  
n icb u d zący m  o b a w  o życie. P zy czy n y  n a ra ­
zić nie usta lono .

—  O k r a d z e n i e  s k l e p u .  W  nocy z  
dnia 10 na 11 bm . skradziono ze sklepu sp e  
ż y w czeg o  Ł ajbo-M of.tygiera A ntoniego, przy 
ul. Filartckiej 41, wędlin, słoniny oraz j apie 
rosów  różnych gatunków , łącznej wartości 
600 złotych. Drzwi otw orzono d o o a so w a -  
nym kluczem .

—  P c d rz u te k  ko ło  F ran c iszk an ó w . W  dn. 
10 bm . p rzed  kościo łem  O.O. F ran c iszk an ó w , 
znaleziono p o d rz u tk a  płci żeńskie j w  w ieku

A 0 J 0  W I L E Ń S K I E

WTOREK, DM A 13 PAŹDZIERNIKA.
11.58: S y g n a ł czasu .
12.10: K om unikat m eteoro log iczny .
J2.15: M uzy k a  lekka  i o p e re tk o w a  płyty.
15.25: „R ad jo  d la  k o b ie t"  —  o d c z y t z  

U 'a rsz aw y  w ygiosi M arja  A nkiew iczow a.
15.45- P ro g ra m  dzienny.
15.50: A udycja  dla dzieci z M torszaw y.
16.0U: „O  ciekawiej białej k u rce"  —  o p o ­

w iadan ie  d la  dzieci E lżbiety  MmkieiwiczówTiy. 
T ran sm . n a  w szy stk ie  s ta c je  polskie.

16.20: „Ś lizg o w ce"  —  o d czy t z W a rsz a ­
w y . w ygłosi R ożalow ski.

16.40. U tw o ry  C hopina (p ły ty ) .
17,10: „Mrspó iczesne  orąd,, filozoficzne w  

N iem czech '"1 —  od czy t z K rakow a.
17.35: K o n c tr t  z M ^ s z a w y .
18.50- K om unikat A erok lubu  w:l.
19.00: „ P rz e g lą d  litew sk i" .
19.20: P ro g ram  na środę.
19.25: „Z e św ia ta  ra d jo w eg o "  —  pogad .
19 45: P ra so w y  dziennik ra d jo w y  z W a r 

sza  wy.
20.00: „ T e a tr  bolszew icki w  Mrilnie" —  

(g a rś ć  w sp o m n ień ), —  w y g łosi Zbigniew  
Śm ialow ski.

20.15: K oncert Dopularny z M^arszawyc-Ts
21.50: T ran sm  z W arsz a w y . U tw o ry  na 

2 to rtepiany.
22.15: R ecital śo iew aczy  J. H ennert z 

W arszaw y .
23.00: K ab are t (p ły ty )

S F C H T
OSTATNIE NOWINKI SPO RTO W E

Z aczn iem y  od teg o , co nas., holi M istrz 
W T  O k ręg u  1 pp. Leg. w  ro z g ry w k ac h  o  
w ejśc ie  do Ligi odpadł p rzeg ry w a jąc  w  B ia­
łym sto k u  d e c y d iiis tą  r o z g n  w kę z 82 pp. 
(L0)

P o  zw y cięstw ie  5:1 zab rak ło  d u ch a  n a ­
szym  rep re z en tan to m  i w  w yniku teg o  nie 
b ędziem y  w idzieć na bo isku  w ileń sk ru n  ob ­
cych  drużyn .

P c n a d to  w  ro zg ry w k ach  m ied zy o k ręg o - 
w y ch  22 p.p. (S ied lce) zw ycięży ł Rew erę 
s ta n is ła w o w sk ą  3 :0  z d o b y w ając  tern m istrzo  
s tw o  W schodu .

jw K atow icach  N ap rzó d  pokonał Ł T S G  
5:2. Jak  w idać N aprzód w ejdzie  do  Ligi.

W  ro zg ry w k ach  lig o w y ch  R uch zrem iso ­
w ał z L ech ją  2 :2  p rzy ezem  do  p rze rw y  L e- 
c h ja  p row adziła . W arta  p o z n ań sk a  pokonała  
wyjuDkocyfrowo (6 :0 )  C zarnych  ze Lw ow a.

P o za tem  Śląsk zw yciężył L w ów  w  m eczu 
p iłkarsk im  o p u h a r T y g o d n ik a  „ S p o rt"  a L e- 
g j i  (w a rsz .)  w y g ra ła  p u h a r  Qui P ro  Quo.

P o z a  g ran icam i Polski re p re z en tac ja  n a ­
sza  u leg ła  rep rezen tac ji B elgji 2 .1 .

W  sp o tk an iu  lek k o a tle ty czn em  n a to m ias t 
P o lska  pok o n a ła  B elg ję  38:28. SidOrow icz 
(A Z S  —  M 'ilno) s ta r tu ją c y  w  b iegu  na 1500 
m tr. byl trzecim  zaK usocińsk im  i G e- 
ra e r ts ‘em .

W  \V5taie baw iln  d ru ży n a  sto łeczn e j M a- 
kabi. W  sp o tk an iach  z naszem i m akab istam i 
w a rsz aw ia c y  odnieśli porażk i 5:1 i 3:0 . G o ­
ście  z ap rezen to w ali się ja k o  d ru ży n a  słaba, 
to  też p o k onan i zostali bez tru d u  p rzez  d o - 
o rze  g ra ją cy c h  wilnian.

M +m ki ra id u  m o to cy k lo w eg o  W ilno —  Li 
da  — Mrilno p o d a jem y  na innem  m iejscu , ( t)

okofo  1 roku . P o d rz u tk a  um ieszczono  wl 
p rzy tu iku  D ziec ią tka  Jezus.

—  W  sp ra w ie  kradzieży  n a  fab ry ce  ty to ­
n iow ej. Jak  n as  inform uje D y rek cja  P a ń s tw o  
w ej F ab ry k i T y to n io w ej w  sp raw ie  u ja w rio  
nej k radzieży , o czem  po d aw aliśm y  w  po ­
przednim  num erze, w y jaśn iło  się, że  ty to ń  
w ynosił jedynie  s tró ż  fab ryk i W ł. B łażew icz, 
k tó reg o  też i p rzy ch w y co n o  na g o rący m  u - 
czynku.

W ersje  o  licznych rew izjach  i a resz tach  
nie o d p o w iad a ją  rzeczyw istości.

U ję c ie  d e i r a n d a n t s  b a r tk o w e g c ?
W iL N O . D 11 hm. zatrzy m an o  P ie tk iew icza  

K onst. (F ila reck a  74 ). P ie tk iew icz uk ryw ał się 
go  (F ila reck a  7 4 ). P ie tk iew icz  uk ryw ał się 
p rzed  w ładzam i, w o b ec  czeg o  nie był zam el­
d o w an y  w  m iejscu fak ty czn eg o  zam ieszkan ia . 
P o szu k u je  go Sąd  O k ręg o w y  w  W arszaw ie , 
d okąd  też P ie tk iew icza  p rzek azan o .

Byl on p rzed  n ied aw n y m  c z a s tm  w y ż ­

szym  urzędnik iem  jed n eg o  z b an k ó w  w a r ­
szaw sk ich  i będąc na  tern s tan o w isk u  z d e -  
f rau d o w al w iększa su m ę  pien iędzy . P o  u -  
jawnieniiu n ad u ży ć  P ie tk iew icz  uciekł i 
p rzez  k ilka ty g o d n i u k n  v. ał się  u z n a jo ­
m ych  przy' ul. F ilareckie j.

Sk ie ro w an o  g o  do  W a rsz a w y  pod  eskor 
tą  policytiną.

Aresztowanie oficera
WILNO. —  Z oolecenia władz w o jsk o - K ozdrow icz stoi pod zarzutem  przyw łaszcze- 

w ych  został aresztow any i przekazany do nia 10 tysięcy  złotych, będących w łasnością  
dyspozycji Sąau porucznik K ozdrow icz, p e ł- skarbu.
niacy ctomedawna słuŻDę w  jednym  z od  A resztow anie nastąpiło w  ob aw ie  przed 
dz.alóu' gospodarczych  w  Suw alkach. Por. ucieczką pasz lakow anego.

Wójt S sr iHwestrator
W  NIEWOLI U PODATNIKÓW

W ILNO. Na tle sekw estru bydła za za le­
g le podatki doszło do zaiść w  zaścianku Kar 
Mino, gm . rym szańskiej, pow iatu brasław ­
sk iego.

W łaścicielka zaścianku Stetanja Rodzie wi 
czo w a  wraz z 2 córkam i staw iała opói w ó j­
tow i i sekw estratorow i, nie chcąc w  aden  
sp osób  depuścić do zajęcia bydła.

W  sukurs R odziew iczow ej przyszli m ie­
szkańcy sąsiedniej w s i G ierwiańce, k tóizy , 
nie długo m yśląc, zam knęli w ójta wraz z  je 
g o  tow arzyszem  w oborze, zapow iadając, że  
przesiedzą tam  tak długo, aż nie zrezygnują  
z  sfkw estru .

Z pom ocą uw ięzionym  przybyło trzech po  
liciantów , lecz podekscytow any tłum prze­
c iw staw i! się nakazow i rezejścia się, a na­
w et począł grozić rozbrojeniem W czasie  
zajścia R od ziew iczow i w yrw ała policjanto­
wi bagnet i w  czasie szam otania się  została  
zraniona w  rękę.

W obec zuchw ałej postaw y zeb-anych w e  
zw an o  pom rc z  p ooiisk iego  posterunku i do  
piero w ó w cza s zajście zlikw idow ano, zaś  
w ziętym  do ,,n iew oli‘“ w ójtow i i sekw  ostra 
torow i przyw rócono w olność.

Czterech podżegaczy aresztow ano.

Zapora oa... nieczynnym terze kolejowym
MTLNO. —  P o d c z as  kontro li to ru  ko le jo  P rze szk o d a  b y ła  u łożona n a  linji O ran y  

w eg o  n a  k tó jk ąc ie  ko le jow ym  o 700 m etró w  —  O lita , jak  w iadom o, n ieczynnej z racji b ra  
od  stac ji O rany  służba ko le jow a znalazła  u -  ku  kom unikacji z L itw ą, 
tożoną pom iędzy  zw ro tn icam i cegłę.

I



ŚWIĘTO CHRY5TUSA-KRÓU
ORGANIZACJA OBCHODU

W e cz-wartek 8 bm „ w  sali T -w a  specjaln ie  W tym celu p rzygotow anych  
C hrzęść. Dom u Ludow ego odbyło  się

OFIARNOŚĆ RZESZ 
KOLHOWYCH

zebran ie  p rzedstaw icieli o rganizacyj 
społecznych  m. W ilna, sto jących  na 
gruncie  zasad  kato lick ich  w celu om ó­
w ienia szczegó łów  św ięta C h rystusa- 
Króla.

Z ebran ie  zagaił p. dyr. St. B iałas,

W O JE W Ó D Z K I KOM. KOL. L O P P .

K ryzys g o sp o d a rczo  -  ekonom iczny , prze 
1 Ck ży w an y  p rzez  w szy stk ie  p a ń s tw a  i n a ro d y ,

U stalonem  zostało  na zebran iu , że uderzy ł p rz ed e w sz y s tk ie .n  w  o rg an izac je  spo 
nasłem  t e g o  św ięta  j e s t  h a s ł o  u t r z y m a -  D czne, filai trop ijne  i o św ia rcw e . I rzeczy w i- 
nia c h r z e ś c i j a ń s k i q g a  ch arak te ru  r o d z i -  śdie w szy s tk ie  te .n sty tu c jc , k tó re

J n r r u n  n ^ r t i  In t i r  n rn«tn i*rGwn7v  n n l <>7

M i E  I S  K I  £
j u k a

Od
W ielki sen sacy jn y  

dram at „Bicz prawe" 
„PROKURATOR OSKARŻA

Curi nad Wisłą"
wtorku dnia 13 b m. 1931 r. od godz. 4 - - 6  dla m łodzież

N aa -  -
program

S g S z ‘  r eC8 - ° i o y  „ r r t  J i \ u i \ « I  J t \  H  poiężn/* kreacja  3 e rn a rd a  G otzke.
Nad prog-am  „ M ilio n o w y  S o a d e k “  w esoła  kom edja  w 6 ak t. K oncertow a o rk iestra  pod b a tu tą p . M S a in lc k le g o .  

Cen> m iijsc : balkon 30 g n  te ftp gr. Kasa czynna od godz. 3.30 do 10 >

jeszcze
,, , , . . . . .  przed p aru  la ty  p ro sp e ro w a ły  należycie, o -

ny, o raz pom oc dla bezrobotnych  i bie 5ecrlie m u szą  w f d a tl l i t  red u k o w ać  zak re s
dnych. M iędzy mnemi w łaśnie dla tego gwiych p rac , a  w ielu n a w e t grozi ca łk o w ita
celu postan o w io n o  cenę nalepek p e d - likw idac ja . Z g o ła  inaczej izecz  s*ę ma z ist-

p rezes  A rchid jecezjalnego  Insty tu tu  Ak nieść z 5 gr. na 10, p rzekazując c z y s tv  nieD c ą  od sze reg u  lat o rg an izac ją  ko le ja rzy
*  K o c k i e , .  Na zew  :!„ .-zacego dcc ód  aa   ..... .. okgam kacjd d eb m

przez  ak lam ację zosta ł pow ołany  p. czynne ta  mysi szczególnie ty ła  silnie cję do  w z ro stu . O to 'z  u s t p rezesa  ko lejow e
Romer, do prezydjum  zostali Dowołani: przez w szystkich  akcen tow ana. Na ze- g o  L O P P . w  W ilnie p in ż .  B u d k iew icza  i
p. prof. B ossow ska, p. śm iechow ski o - b ran iu  było repezen tow anych  42 o rg a - D e ro w n ik a  p ro p a g an d y  p. W y szk o w sk ieg o ,
raz p. B akczew iczow a. P. m ag. B. Ru nizacje społeczne p rzez przeszło 5 0  o -  * j v,aduit;my S1? s^ regu  c iek aw y ch  m form a

sieeki zreferow ał p ro jek t obchodu św ię sób. _ T a k  zw any  W o jew ó d zk i K om ite t K olejo -
ta, poczem w y w iąza ła  się żywa ' *ze- D/ina9 b. m. odby ło  się zebran ie  w y  L O P P  n a  p o czą tk u  roku  b ieżąceg o  liczy

D źw iękow y id n o -tf  tr

.HOLLYWOOD
D źw iękow y u t ło  faałr

„HE!LI0S‘

( $ i ? m
w ro i1 gł. n a js łynn ie jsza  
gw iazda doby  obecnej

P o w t ó r z e n i e  p T e m i f c ^ y l  W szechśw iatow y P rzebói D źw iękow y

Eeżys-J Józefa von Sternberga

M A R L E N A  D I E T R I C H  
VICT0R MAC LAGLEN

N ad program : D odatni dźw iękow e.

W celu ri n ia  m ożności obe jzen ia  tego super lilm u lajszej-azi-m w arstw om  publiczności, bedzie on  w yśw ietlany  d z iS  I J u t r o  
.. dw h najw iększych  k in ac ł „HELIOS* i „HOLLYW OOD*. Na pi vcszy sean s c e n ,  zn iżone. P oczątek  o godz. 4. 6, 8 i 10 1 5 . 
H o n o rn w r t  S j y  n iew ażn e . Wi ró ice  naj iększe  p rz , >oje sezonu : „ H a d ż l  M u r a t  z a r  n  M o rżu ch in em  i „HT-cli z  P a w la k z * .

cznw a dyskusja , w której brało udzia ł P. W . Ks. Ks. P roboszczów  m. WMna. 
k ilkanaśc ie  osób. Po zagajen iu  zebran ia  przez prezesa

W  ogólnych  zarysach  p rogram  o b - Arch. Instytutu Akcji K atolickiej refe- 
chodu ob ją łby  nabożeństw a, m ożliw ie ra t na tem at obchodu, o p arty  na w yty- 
na jokaza lszy  pochód, dw ie zasadn icze  cznych zebran iach  o rgan izacy j społecz- 
akaderm e (w  sali M iejskiej i w sali nych w ygłosił ks. Fr. K aiarskf, dyrek- 
Ś n iadeck ich ), p ro p ag an d ę  p raso w ą  we tor Arch. Insiyrutu A. K. P o  dłuższej 
w szystkich pism ach, transm isje  rad jo - dyskusji ('m ów iono szczegółow e w yko- 
we, ko lportaż nalepek arty stycznych , nar.ie program u obchodu.

łan . W y św ięcen ia  O g n isk a  dokonał m icjsco  
w y  ks. p ro b o szcz , po k tó rem , o d d a jąc  w  po 
siad an ie  loka'. d la  m łodzieży sto w a rzy szo n e j, 
w zy w a ł ją  podniosłem i i se rdecznen ti słow y, 
by  życie w tern O gn isku  s ta ło b y  się w żerem  
cn ó t ch rześc ijańsk ich  i o b y w a te lsk ich . Ze 
s łó w  ks. p ro b o szcza  p okaza ło  się, że O g n i­
sko  p o w s ta ło  dzięki o fiarności pp. Ź d zie-

Pow . W ilejski.
—  L otny  O ddział O kulistyczny  Nr. 2 W i

łeb sk ieg o  O k ręg u  P o isk itg o  C zerw o n eg o  
K rzyża  p ra co w a ł w  Ż odziszkach  od d n a  15 
s ie rp n ia  do  15 w rześn ia  rb . P rzez  ten  czas 
udzielono 11 ty s ięc y  p o rad . C odz .enn ie  o -  
p rocz  tego , d o k o n y w an o  około  20 op eraey i, 
n ieraz  b a rd zo  sk o m p lik o w an y ch , ja k :  zd ej­
m o w an ie  zaćm y, i tp . N a d zw y cza jn a
w e n c ja  tłu m aczy  się u ięciem  k lien tó w  p rzez  , , - , - , . ,  .
personel i je c o  b ez in tereso w n o ścią . O b ecn ie  Prz y b y łeg o  n; tę  uroczy;,tost., i p re s e ra  SM P 
w szy scy  o p ero w an i czu ją  się  d o b rze  i za  w  M ejszagole  d ru h a  F ijo łka  S t d ru ch n y  
,p o śre d n ic tw e m  n in ie jszeg o  p ism a p rz esy ła ją  S M P  w M ejszago le  w ykonały  d e .d a in ac je  i 
w y ra  v w dzięczności P o lsk ie tn  C zerw o n e  -  SP ^ -  w sro d  ktorJ ch  w io s e n *
m u K rzyżow i.

j re j P o  p rzem ów ien iu  p rzed staw ic ie la  Zw ą z -  
ku  M łodzieży  Polskiej w  W ilnie sp ec ja ln ie

jed n ak  stw ierdzić,
\f

Z e sm utk iem  należy  
ż e  n ie w szy scy  ch o rzy  byli leczeni. W ielu  
b a rd zo , kieru ąc  s ;ę n ieufnością, w ro d zo n ą  
d la  ludu  tu te jsz eg o , baio  się  o k azać  sw e bo 
łące  oczy, by p o tem  m e być o p ero w an y m i lub 
zm u szan y m i do  leczenia. ln n : zn ow uz w y ­
m aw ia li się sta ren ri la tam i i b liską  śm iercią.
i nie chcieli się  fa ty g o w a ć  do p rzychodni, 
nie m yśląc  o  tern, że ro zsad n ik am i jag licy  
dla całej okolicy.

W śró d  k lien tów , c ierp liw ie  o czek u jący ch  
w  ko lejce  n a  w izy tę  lek arsk ą , w idzieliśm y 
n ieraz  m iłe  dzieci z d o skonałe  ro zw in ię tą  
jag licą . B ez p rz esa d y  rro ż n a  tw ierdz ić , że 
p o ło w a  ludności gm iny  żodziskiej, w o jstom  
skie j i W iszniew skiej je s t  z ak a żo n a  jag licą . 
Jeżeli z a ś  p rzy jm ie  sie  p o a  u w a g ę  s tan  sa ­
n ita rn y  naszej w si. szczeg ó ln ie  c iasne  łaź­
nie, w sp ó ln e  n aczy n ia  do m ycia  się, n a su ­
w a  się  p e rsp ek ty w a , że za kilka la t ludzi 
ze  zd ro w em i o czam i b ęd ą  należeli do  w y ją t 
ków .

Je s t to  ty lk o  jed n a  z czarnych  stro n  n a ­
szej ooklicy. G d y b y  p rzy jech a ł oddział grnź 
liczny, m iałby  ten  sam  o praz , szczeg ó ln ie  w  
gm in ie  w o jsto m sk isj.

O kolica n a sz a  e st zupełn ie  p o zbaw iona  
s ta łe j op .en  lekarsk.eji. W  Ż odziszkach  s e j­
m ik o w a  p rzy ch o d n ia  czy n n a  je s t  tylko- dla 
zwierząit. O b ecn ie  z p o w o d u  m arnej ceny in 
w e n ta rz a , ludzie zupełn ie do tej p rzychodni 
się  nie zw rac a ją . D ziw na rzecz, że Sejm ik  
w ilejsk i nie zain te resu je  się bliżej tą  sp ra w ą
ii nie sp raw d z i, ilu kl e n tó w  'm ą p rzy ch o d n  a 
w c iągu  m iesiąca .

C zyżby  napraiw dę, z am ias t z u p tłn ie  bez 
czy n n e j p rzychodn i dla zw ierząt, nie n a ieża - 
ło b y  o tw o rz y ć  p rzychodn i lek arsk iej, d la 
lodzi, k tó rej je s t  tak  p a ląca  p o trze b a?

O b serw ato r.

M OŁODECZ.NO.
—  Z s i e k i e r ą  n a  b r a t a .  W e  w si 

Łużki, gm . oo łocznńsk iej zo s ta ł c iężk o  z ra ­
n io n y  siek ierą  w  g łow ę Jan  N anm czyk .

D cpusc il się te g o  b ra t  jeg o  na tle  p o ra ­
ch u n k ó w  o so b isty ch .

—  R a n n y  n a  z a b a w i e .  W e  w si D o - 
m asze  gm . leb iedziew sk iej p o d czas  z ab a w y  
w y n ik ła  b ó ik a  p o d czas  której" zo s ta ł p rzeb i­
ty  nożem  A leksander S ie rzsszk iew iez .

S U D E R W  A 
Pow . W ilensko-Trocki

—  U ro czy sto ść  w y św ięcen ia  O g n isk a  SM P. 
W  dniu  4 X. rb . edby ła się tu ta j u ro czy ­
s to ść  w y św ięcen ia  O g n isk a  m ie jsco w eg o  
SM P. U ro czy sto ść  ta  z g ro m ad z iła  liczne za ­
stępy* m łodzieży z Korw i, R zeszy , K alw arii, 
? 'k u c iszek  i innych m iejscow ości, w ś ró d  
k tó re j p ra w d z iw ą  i nad zw y czaj m iłą a tra k c ją  
d ła  o k a  : duszy  była m łodzeż żeń sk a  i m ę­
sk a  z  SM P w  M ejszagole.

H onorow e m ie jsca  zajęli w  „O gn isk u '* : 
p. Z dziechow ski M a n fn  —  re k to r iJS b . z 
rodziną , ks. G rab o w sk i z M ejszagoły , ks. 
■Korycki z K arw i, ks. S iem aszk iew icz z 
D u k sz t pop-jarskich  i ks. p ro b o szcz  z S zy -

po łączo n y ch  z dek lam ac ją , jak o  w iązan k ę  
dla S M P —  zosta ło  św ie tn ie  w y k o n an e  
p rzez  d ru ch n ę  T y szk iew iczó w n ę  A lbertę.

W ieczorem  SAIP o d eg ra ło  sz tu czk ę  p . t. ..
W erbel d o m o w y  *, zak o ń czo n ą  k ró c iu tk ą  chociaż n a jc ięższy  ro k  dep resji g o sp o d a rcze j

10 ty s ięc y  cz łonków  rzeczy w is ty ch , s tan  któ 
ry ch  w  chw ili o b ecnej wlzrósł p raw ie  o  pół’ 
to ra  ty siąca , czyli stanow o obecn ie  p raw ie  11 
ty sięcy  500 członków . P o n ad to —  jak  się do  
w iad u jem y  — -  'istn ieje  p o w a żn a  ten d en cja  
k tó re j in ic ja ty w a  w y sz ła  z kół ko le ja rzy  Su 
w aiszczyzny ., ab y  w  p o cze t członków  o rg a  
nizacji z ap isy w ać  n ie ty lko  sam eg o  p raco w n i 
ka, ale  i jeg o  najb liższą  rodizi.nę: żonę, s ta r  
sze  dzieci. Ś w iadczy  to , z jed n e j s tro n y  o  w iel 
kiom  zrozum ien iu  p o trzeb y  tak ich  p rac , jak  
o b ro n y  p rzec iw lo tn iczej i p rzec iw g azo w ej, 
z d ru g ie j zaś o  p o d a tn y m  gruncie  k o le ja rzy  
n a  k tó ry m  te g o  ro d zaju  o b y w a te lsk ie  p o m y  
sry w y ra s ta ją .

D ążeniem  zarządu  K om ite tu  jes t, ab y  w 
na jb liższej p rzyszłości nie by ło  po śró d  p ra ­
co w n ik ó w  k o lejo w y ch , za tru d n io n y c h  na te  
ren ie  dy rekcji w ileńskiej, ani jed n eg o , k tó ry  
by nie był członkiem  L O PP .

P rzy  tak  ofiarnem  i karnem  n astaw ien ilu  
psych ik i sfer kotejow w ch n aszej d y rekcji, tlą 
ż.enia są  b liskie p o z y ty w n eg o  osiągn ięcia . 
P o n a d to  o poczuciu  o b o w iązk o w o ści o b y w a  
helskiej" i ofiarności rzesz  k o le jo w y ch  św ia d ­
czy jeszcze wlynik o s ta tn ie g o  tygtidlnia ob ro  
ny  p rzec iw lo tn iczej i p rzec iw g azo w e j, zo rg a  
m zo w an eg o  w  jed n y m  z letn ich  m iesięcy  ro  
ku b ieżącego . P o m ija jąc  już w szelk ie  zbiórki 
i k w e sty , k tó rem i spo łeczeń stw o  je s t  w ielce 
zm ęczo n e  i zn iechęcone, p om ija jąc  rów nież  •, 
iż p ro p a g a n d o w e  ty g o d n ie  o d b y w a ją  się  na 
w ąsk im  teren ie  s tac ji ko le jow ej, ro k  b ieżący

O W S  lA t m

c m i m m
! #» jjtjs /tj

DziSI P o lężn e  a rcydzie ło  dźw iękow e.
Na dn ie  m orza 
od leg łości lOOmtr.

od życ.a  i ludD  toc ;y iię  ta ja d h  walki o ,;obiei.ę. N a jsły n n ie jsze  gw iazdy ek ran u ; JA CK HO LT 
QO"?OTHY R E V IE ~  1 L A L P F  C RAK E S. N ad program : D odatek  dźw iękow y ,F o x a* .

Na l-sz y  se a n s  cen> zn iżo n e. P o czątek  sean só w  o g. 4, ■>. 8 1 10.30, w dm e św iąt, o g. 2-ej.

^  ^  r  u ię ii ic  ai ćjuz.iciu  UiWH|AUWC,

I O D Z  % 4 4 .

O fw iętow y
K ino-T eatr

i .S T Y I .jJ W Y ’ 0

V/ielks 36

Dziś! N ajp ięk rtitjszy  100 p roc . 
d źw iękow y film  św iata

M o n u m en ta ln y  epokow y dram at w 12 akt. W roi. gł. M a u r lc e  C h e v a i ie r  i J e a n e t t e  M uc D o n a ltł .
A n  ,  t » c l  N astęp n y  program : Nov a r e a l i z a c j a  i onracow auie  jako n iep o az ie ln a  udźw iękow iona całość
M i ł U a l J i  „ H r Ł b in a  ą r y z Ł 1' ćmil uannings, W. G ajdarow , Lya de P u tti, Mia M ay w rolach głów n zch.

P o leca jąc  się łaskaw ym  w z g lę ­
d em  S zanow nej K lijcnteli u p rze j­
m ie d onosim y , iż f-ma nasza

l i f i

z o sta ła  o rzen iesiona na

ul . tle lisk^ N r. 26

A K U S Z E R K A
Ś M IA Ł O W 5 K A

przeprow adziła  się  ul. 
Z am kow a 3 m. 3. Ga 
b in e t k o sm etyczny , u- 
siiw a zm arszczk i,p ieg i, 
w ą g i y ,  łu p ież , b ro d aw ­
ki, k u rzaik i, w ypadan ie  

w łosów . 
H8aaBBmł9Kffl*Z!5SKa3 j  raSS *• yą <*. v M

z a b a w ą  w  O gnisku . „ p -n

W a le r j a r  fh a rk lfe w J L i
Z m ie r z c h  l in j l  K aficJa to cJ rse: LSfiwła 
I R l i ło r u . t l  -sz lo^e h is to ty czu c  zł. 6 -  
P l a i y d  J a n k .o a .s k I  (John  oł D y c a p ,  — 

życie i tw órczość  . zł. 40.— 
8 e z  s t a r o  J b u r o f !  {Syiw etM  

i  p rof. M ichała B obrow skiegoJ 2. -
O s ts t r d i i  t a t a  A l i  mnatu P a  

p i e s k l e q o  w  W iln itł . 0.00
t y r o w i c e — ł a s k  h ry n lr .c  6.50

P i e r w s z e  t r u d y  ! w a łk i  w>- 
la.nskkh k c la j a r ^ y  . . u.sa
S K Ł - D  GŁÓW NY w KSIĘGARNI 

ŚW . W O JC IEC H A  w WILNIE

—  dał s to su n k o w o  lep szy  rezu lta t, niż rok 
ub iegły . P ro w izo ry czn e  .obliczenia wlyrfiku 
f in an so w eg o  VIII ty g o d n ia  lo tn iczeg o  w y k a  
zuiją p rzesz ło  5 ty s ięc y  z ło tych , w ó w czas , 
gdy  v. roku  ub ieg łym  pom im o energ ji i za 
b ieg ó w , o s ią g n ię to  zaledw ie  1500 zł.

D an e  te  k ażd eg o  n a s tra ja ją  p rześw iad czę  
m cm , że zespół p ra co w n ik ó w  dyrekcji dobra  
ny  je s t  pod w zględem  poczucia  ob-rw iazko- 
w o ści spo łecznej,'-szczęśliw ie  i że w sk u te k  te  \^asSim 1flkw iSQnHr 
g o  o rg an izac ja  n aszy ch  ko leja rzy , zn a jd u je
się  /wi w y ją tk o w o  p o m y śln y ch  okoliczno  -  O G Ł O S Z Ę
ściach .

K u r s y  p r z y g o t o w a w c z e
d la  p r y w p t y s t ń w ,  e k s t c r r J s t ó w  i 

d a  ' . o r p u s i r  K ^ d e tf iy f
o tw ie ra ją  się  z d n ie n  1 lis topada  r. b.

R ów nocześn ie  k ilka uczni szkó ł 
p o w szech n y ch  lub  śred n ich  znajdzie  
o d p o iv iean ie  pom ieszczen ie , op iekę  i 
pom oc w nau k ach  w P en s.o n ac ie . 
Z g łoszen ia  do D y iekcji ul. P io tra  i 

Paw ła Nr. 13.

"U O B S U

KTO S ź y m ®  D AIE. TE W D W A RA­
ZY DAJE —  GŁÓD ?

CZEKA/
NĘDZA NW

O g ł o s z e n i e
K om ornik Sądu G rcd zk ieg n  w W ilnie re ­

w iru I-go z a m ie ś .k ł ły  w W ilnie przy  u l. Za- 
k re to w ej 2 na  zasadzie  a it  1030 U . P . C. 
og łasza , će w dni u 21 p aźd ziern ika  1931 ro 
ku od g odziny  10 ran o  w 'Wilnie p rzy  ui. 
S łow a -kiego i7  w sk ładach  boczn icy  k o le jo ­
wej Dom u B ankow ego T. B unim cw icz odoę- 
d ie się Sprzedaż z p rze targ u  p u b licznego  
ru ch o m o ść ', n -leżący ch  do Zakładów  P rze- 
m js ło w y c h  .G rze g o rze  "o" G rzeg o rza  K ureca, 
składaj }cych się  z 241.225 kilogram ów  te k tu ­
ry  (9769 paczek do  25 kilogram ów ), zas ta ­
w ionej na s u mę  l l  491 93 do larów  am srykań- 
skich.
W ilno, dn ia  10 październ ika  1931 r.

K om ornik W ł. M a tu c h i i ia k .

O g ł o s z e n i e
K om ornik Sądu G rodzk iego  w W ilnie re 

w iru I-go zam ieszkały  w W iln 'e  p rzy  ul. Za- 
k re tow ej 2 na  zasadzie  a it  1030 U P. C. 
og łasza , żc w dn iu  15 p aźu ziern ika  1931 roku 
od g odziny  10 rano  w W .ln ie  p rzy  zau łau  
P ry w atn y m  7 odbę łzie się  sprzedaż  z p rze ­
targ u  puD licznegr ru chom ości, n a leżący cn  co  
A n to n ieg o  M orozow skiego, sk ładających  się  
z 2-ch dom ów  d rew n ian y ch  na  rozb ió rkę  
oszacow anych  n a  s umę  1.600 z ło ty ch .

K om ornik W ł .  M a tu r h n la k

Giełda Warszawska
z dnia 12 p aźd ziern ika  1931 r. 

WALUTY I DEWIZY.
D olary  8.89. — 8,91, — 9,87.
H olandja 362,50 — 363.4C — 361.00.
L o ndyn  34,50 — 34,59 —  34.41.
Now y-York 8.92 — 3,94 —  8,90.
N.-York kabel 8.926 —  8,925 —  8.945.
Paryż  35.17 —  35.26 — 35.08.
Praga 25,42 — 26. ,8 — 26.36.
Szw ajoarja 175,10 — 175 53 — 174,67.
B erlin  w ob ro tach  Dryw. 210.

PAPIERY PRO CENTO W E:
3 pożyczka b u d ow lana  31,56—31.
4 proc. in w est. 7 9 —78,50.
4 proc. in w e sty cy jn a  se ry jn a  8 1 ,5 0 -8 2
5 proc. k o n w ersy jn a  41,25.
6 proc. dolarow a 60.
7 proc. stab ilizacy jna  55 ,50—5 8 —57,50
8 proc, L. Z. B. G. K. i B. R., ob ligacje  B

G. K. 94.
Te same 7 proc. 83,25.
8 oroc. obi. P. B. K. 93
4 proc. L. Z z iem sk ie  54,50
5 proc. W arszaw y 51,60 —50— “0,50.
8 proc. W arszaw skie  63,75—66,25 — 64,50.
8 proc. C zęs to ch o w y  56.

10 proc. L ublm a 71,50.
8 proc. Łodzi 61.

10 proc. Radom ia 66,50.
6 proc. o b l ig u je  m. W arszaw y 1926 VIII

i IX ern. 34,50.
Akcje B. Polski 110 
W ęgiel 17. L ilpop 12,75.

N l  E
D y rek c ja  O k ręg o w a  Koh-i P ań stw o w y ch  

w  W ilnie o g ła sza  n ieo g ran iczo n y  p r z e ^ r g  
o f e r to w y 'n a  d o sta w ę  n astęp u jąc y c h  m ate rja  
lów d rzew n y ch :

ta rc ic y  m iękkiej so sn o w ej w  ilości 5.000 
m etró w  sześcien n y ch ,,,> * S

k lo có w  so sn o w y ch  w  ilości 2.400 m etró w  
sześc ien n i ch,

s łu p ó w  te leg ra f, so sn o w y ch  6.800 sz tuk  
O ferty  iwi zap ięczę to w an y cii i  z a lak o w a ­

nych k o p e rtach  na leży  sk ład ać  w  P rezy d ju m  
D yrekcji O k ręg o w ej K.P. w  W ilnie do  go d z i­
ny 12 dnia 15 lis to p ad a  1931 roku .

S zczeg ó ło w e  p rzep isy  do co sk ład an ia  
o fert, jak  ró w n ież  w aru n k i, na  k tó ry ch  m a 
być  z a w a rta  u m o w a i w a r unki tech n iczn e  n a  
d o s ta w ę  w y szczegó ln ionych  w yżej m a te rja -  
łó w  sa  d o  p rzejrzen ia  w  w.r dziale zaso b ó w  
D yrekcji Okręgoiwlej Kolei P a ń s tw o w y ch  w  
W iln ie  (III piętro , pokój 381.

O tw arc ie  o fe rt n a s tąp i d r i a  15 lis to p a d a  
1931 roku  o  godzin ie  12 w  D y rekcji O k rę g o  
w ej K P  w  W ilnie.

G ABSHET
R a c jo n a ln e j  

k o s m e t y k i  
Sfi£k.?tfczej 

W ILNO, 
M ick iew icza  31 4

nali, odśw ieża usuw a 
jej skazy  i b raki. M asaż 
tw arzy  i ciała (panie). 
S z tu czn e  opalanie cery . 
W ypadanie w łosów  i 
łup ież . N ajnow sze zdo­
bycze k o sm ety k i ra c jo ­

nalnej 
C o dzienn ie  od g. 10— 8 

W. Z. P 43.

K U R S Y  W I E C Z O R O W E
jed n o ro czn e  M eljo racy jne , M iernicze, D rogow e, Ż eńsk ie  Tech- 
n iczno-K reśIarsk ie , N ow oczesnej ODróbki M e tjli  i spaw  inia a ce ty ­
len o w eg o  oraz E le k tro te ch n ic zn e  o p cz.o m ie  m istrzow skim  

u ru ch -m ia  w dn iu  15 X 1931 roku.
Tow arzystw o Kursów  Technicznych w Wfinie.
w gm achu P m stw ow ej S zkoły  T echn icznej w W ilnie p rzy  ul. 
H o len u ern i 12. W ykłady  iozp o cz tią  się  15 październ ika i trw ać 
b dą  do  m iesiąca in»ja; po uko ń czen iu  K ursów  i z ło żen iu  egza­
m inów  ab so lw enci o trzy m ają  św iadectw a. N auka onbyw a się  na 
K ursach  w godz in ach  w ie c z o ro w y th — od godz. 17 do 21. O prócz 
w y k ładów  teo re ty c z n y ch  słuchaczu  o d b y w ają  także  ćw iczenia 
p rak ty czn e  w z ru re s ie  swej  spec ja lności. N K u rsy  D rogow e 
i N o w oczesnej O bróbki M etali p rzy jm ow an i są  kandydaci posia­
dający  p rak ty k ę  i św iadectw a o uko ń czen iu  5 oddz a łów  szk e ły  
p o w szech n e j. ' ? p o zo sta łe  k u rsy  kandydaci m uszą  m ieć szkołę  
"o w szech n ą  u k o ń czo n ą , n a to m ias t p rak tyka  n ie  je s t  w ym agana. 
Na Kursy d rogow e p rzy jm ow ani będą  także i ci kaudydav , k tó ­
rzy p rak tyk i n ie  m ają, lecz u kończy li całkow ity  ki rs  ■ zkoły  po- 
w s ’ech n » ' P od an ia  o p rzy jęcie  na  Kur s y  p rzy jm ow ane będ ą  Jo  
dni a  15.X b. r. S zczegółow ych  in form acji udz ie la  kancelarja  

K ursów  (W ilno, H o h .n d ern ta  12) w g o d z in ach  cd  17 do ;9 .
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O G Ł O S Z E N I E
P o w ia to w y  Z a rz ąd  d ro g o w y  w  M ołodecznie p o d a je  do  w iadom ości, że odcinek 

drog i p a ń s tw o w e j Nr. 3 /2 5  o d  km . 96 d o  99 m iędzy S m org o n iam t i L eb iedziew em  zi.stal 
o tw a r ty  d la  ru ch u  pub liczn eg o  po uko ń czen iu  p rz eb u d o w y  jezdn i.
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Okazyjnie
P a lta  zim ow e dam skie 
i m ęsk ie , g a rn itu ry , su ­
k ien k i. ró ż n e  fu tia , ko ­
żu ch y , skórk i fu trzan e , 
różne  m ate rja ły  na 
dam skie  i m ęsk ie  u b ra ­
nia, ró żn e  jedw abie, 
b ie lirn a , sw e try  i t ry ­
k o taże , obuw ie , dy«  a- 
n y  pe rsk ie , różne  m eb-. 
le  s lo to w e  i sa lonow e , 
e le k tro lu sy , kasy  ognio 
trw ałe , se rw is angielsk i, 
m aszy n y  do szycia i 
p isan ia , p ian in a  i for- 
tep jan y , 2 m o to ry  e le ­
k try cz n e , sam ochody , 
m o tocyk le , b ry lan ty , 
zegark i i w iele ró żn y ch  
p o z o sta ły ch  z licy tacji 

fan tó w  sprzedaje
L O M B A R D

B isk u p ia  12 .

SYDNEY REILLY.

W K r a ju  fajamnic i z i j r ^ d n13)
P ozosta łe .n  w tyle i szedłem  za A- 

feksandreiT. w odleg łości p ięćdziesięciu 
kroków . Na szczęście znów  zaczął p a ­
dać deszcz. Była to bardzo  szczęśliw a 
okoliczność, ale przem okłem  do szpiku 
kości. Z daw ało  się, że w szystko  j'est w 
porządku. A leksander schow ał się w 
cieniu dużągo  dom u i dał znak, żebym  
podszedł.

—  P roszę  zaczekać tu, —  szepnął, 
k iedy zbliżyłem  się. —  Coś je s t nie w 
porządku. N a sta tku  pali się św iatło .
Van - der -  Boch obiecał zapalić  to 
św m oo jeśli nie m ożna bedzie w ejść k ładz, z|awH
IM pokład, Ni,:ch pan tu zaczeka, a ja rozma,te

—  P anie B ergm an?.. Jestem  m echa 
mkiem  tego sta tku  W idziałem  pańskie  
go przy jaciela, k iedy rozm aw iał z m o­
im kapitanem  i poznałem  go. Panie 
B ergm an, na pok ładzie  siedzi kom i­
sarz, a  dopóki on tam jest, niema m o­
wy a w prow adzeniu  pana  na nasz s ta ­
tek.

—  Kiedyż kom isarz w yjdzie? ?
—  Kiedy s ta te k  podniesie kotw icę, 

—  brzm iała  obo ję tna  odpow iedź.

—  A jeśli on nas zobaczy?
—  P an ie  B ergm an, kom isarz w e j­

dzie na brzeg  w takim stan ie , że nie 
będzie m ógł nas w idzieć!

Koło godziny pierw szej po pó łno­
cy w yniesiono na brzeg  p ijanego  korni 
sarza. Pożegnałem  się spiesznie z A- 
leksandrem  i pobiegłem  w ślad  za 
m echanikiem  na p rzystań , skąd  zab ra ­
ła  mnie łódka, która dow iozła nas do 
okrętu .

C Z Ę Ś Ć  II.

O P O W I A D A N I E  P A N I  
R E I L L Y

ROZDZIAŁ I

PROWOKATOR
..Była jed en asta  godzina rano. S ie­

dzieliśm y oboje z Sydneyem  w  salon:'- 
ku, uk ładając  p lany , dotyczące naszej

—  Jak pan  uw aża, —  w zruszył ra 
m ionam i p. W orner. —  Ale sp raw a , w 
k tórej przychodzę, je s t ściśle poufna

Po pauzie  dodał:
—  To sp raw a  po lityczna.
Sydney me odpow iedział. G ość do­

dał, po k ró tk iej p a u z ie :
—  Tu chodzi o  Rosję.

tę na now o. P ańscy  pom ocnicy p racu - 
jją teraz z nam i. P an  pam ięta  B ałko- 
w a?  On jest z nam i. P am ięta  pan  T a ­
ko w a?- A lw endorfa? B orisław sk iego? 
Gni w szyscy są te raz  z nam i. W cześ­
niej, czy później skręcim y kark „czer­
w onym " i uw olnim y Rosję. Ale pan 
zna R osjan! M y m ów im y, dyskutujie- 
my, rozm yślam y, naradzam y się, o p ra -

V an-der-B 'och p rzygo tow ał mi ciep Ib, 7e jedziem y w  przyszły p ią tek  Słu w zbudziły  w  nim gorące zaciekaw ię
łe, suche ubran ie  na  zm ianę. Chlujio- żąca  w eszia, m eldując w izytę jak iegoś nie...
tan ie  w ody pod stopam i d o p ro w ad za- W ern era . —  P roszę m ów ić dalej, —  rzekł,
ło  mnie do sz a le ń s tw a  czułem  się, iak G ość w szedł. Nie było w  nim nic an - gdy  W orner m ilczał. M oja żona rno 

K om uniści p o d e jrzew ają  coś. W czoraj, człow iek, który przez długie dnie du - g ielskiego, prócz nazw iska C zarna, nie że słyszeć w szystko,
kiedy p. Vai - der -  Boch- nie był na sjł s ie i nag le  odetchnął pełną p iersią, porządnie  u tizym ana  broda zakryw ała  —  Przyjechałem  z

Z auw ażyłam  b łysk  w  oczach Syd- 
neya Z niecierp liw ością  oczekiw ał cow ujem y doskonałe  p lany , a  przy 

podróży  do Francji. P ostanow ione b y - w iadom ości z Rosji i słow a p rzybysza  tem opuszczam y jed n ą  dobrą  okazję
za drUgą £(-),! RęCe o padaja  czasam i. 
P an b y  zap łakał, k ap itan ie  Reilly, gdy  
by  pan w iedział, ja k ’e  m ieliśm y r  oż- 
liw ości i jak  idjo tycznie zm arnow ali­
śm y je! W szyscy  rw iem y się do czynu,

M oskwy.

p ó jd ę  na w yw iad.
W ierny p rzy jaciel zniknął pod d e ­

szczem  na przystan i. W rócił p rze s tra ­
szony i zd e n e rw o w an y

—  N a sta tku  pali się la ta rn ia  syg­
nałow a, a m arynarza, który m iał nas 
tu czekać, niem a Coś się m usiało stać. 
T rzeba  prędzej w racać  na K am ienoo- 
stm w ski....

—  Za oóżno, A leksandrze... Jeste ­
śm y złapani!

Za plecam i fryzjera w yrosła nagle 
w /so k a  postać . C hw yciłem  za rew ol­
w er.

N ieznajom y, w  długiej bluzie prze­
pojonej oliw ą, zw rócił się do mme po 
niem iecku:

iię jak iś o b d artu s  i 
py tan ia . B ardzo 

chciał w iedzieć, dokąd poszedł kapnan , 
a k iedy p. V an-der-B och  wrócił, oka­
zało się, że był śledzony. Dziś znów  
zijawił się kom isarz i og lądał w szy st­
kich m arynarzy. Van -  der -  Boch nie 
chce kłócić się z bolszew ikam i bo  do­
brze u nich zarab ia . D latego  to teraz 
częstu je  kom isarza w  sw ojej kajucie. 
K om isarz jest bardzo  czuły i chce ży­
czyć nam  w  chw ili od iazdu  z brzegu 
szczęśliw ej drogi. On nie ruszy się, 
dopóki nie odjedziem y!

ale kiedy trzeba mieć odw agę, w ziąć
św ieżem , ożyw czem  pow ietrzem . p raw ie całą  jego  tw arz : chłodne, nie- —  A! —  w yrw ało  mi się m im owoli. na s je hie odpow iedzialność i popro-

Z w olna tonęły  w  oddali św ia tła  b iesk ie  oczy p rzyg lądały  się- nain u- W orner obrzucił m nie zimnem, w ro - w adzić za sobą innych, na to n ik t się
nie zdtecyduje. Przyszliśm y w ięc do

z M o-
P io trqgrodu . w ażn ie  z pod gęstych  brw i. W zrostu  giem  spojrzeniem  i pow tórzy ł:

P rzed  nam i szum iało i kołysało się w ysokiego , o a tle tycznej budoiwie < ta- W łaśn ie  przyjechałem
m orze! H elsingfors, K openhaga, A ng- ła, zbyt długich rękach, k tó re  opuścił skwy.
lia! W  teł chwili gdybyśm y naw et bezw ładnie , człow iek ten przypom inał Jakże tam jest teraz zapy-
w padii pod ocrień niem ieckich sta tk ó w  w ielką m ałpę. Z auw ażyłam , że p izy  tał Sydney.

w ydałoby  się całem  opuszczeniu  i n iedbalstw ie , d ło- —  G orzej być nie może. Ludność 
nie miał delikatne, b iałe, a paznogcie jęczy i czeka w ybaw ienia . Ale r.ie 
s tarann ie  u trzym ane. m am y w odza. N iem a nikogo, k toby or szenje _

—  C hciałbym  pom ów ić z panem  gan izację  złączył i p racę w  niej pchnął.

w ojennych koło R ew ia, 
to g łupstw em  i ig raszką  w porów naniu  
z rem, co było. W>atr poranny  rozpę­
dzał chm ury. G dzieniegdzie na niebie
błysnęły  <zw i a z d v .  Na w schodzie zaczę na osobności, —  zw rócił się dziw ny Oczy m oje zatrzym ały  się na lew em

r  '  r  h  .  . , ___ . __ ,__  l i r -----------  „ „ t n . l n l n m
ło szarzeć....

W racałem do Anglji —  ojczyzny
—  Kiedyż w iec będty m ógł dostać  w olności!.

się na p ok ład?  —  D okąd p łyniem y? —  zapytałem
—  Kiedy kom isarz zejdzie na V an -  der -  B ocha. 

b rzeg . '  —  Do R ew ia

nieznajom y do męża. uchu p. W ornera , naw pół osłoniętem
G łos m iał przyjem ny i żaden  ak - kosm ykam i w łosów . N a uchu tem  by -

cent nie zdradzał jego narodow ości, ł y  charak te rystyczne  b lizny. ,
  To m oja żona, —  odpow iedzia ł — P an  stw orzy ł w  Rosji doskona-

Sydney, —  nie mam tajem nic przed łą  o rganizację, kap itan ie  ReiUy. Z ebra  
nią. liśm y jej resztki i rozpoczęliśm y robo-

p rzekonam a. że p o trzebny  nam  je s t 
wódz. W  tej sprawne p rzy jechałem  do 
p an a  *

W idziałam , że słow a tego czło­
w ieka w yw arły  ogrom ne w rażenie  na 
moim mężu. Z trudnością  tłum ił w zru-

(D .C .N .)
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